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<'rZOd tekstem tJ, 1-- IUoll& 60 er . 
• e. w. m-m 1 łam. nr: I lam: ,.. teldcle 
.;o gr., nekrolog i 40 gr., :tW)'«ll. 16 ar. 
1trone. 10 lamów. drobne 12 gr. :r;a. wy· „„,, dla poszukUJ!łCYCh pracy lO gr. 

na jmnlejsz<> ngłoszcnie 1.20 n„ dla 
"~robot. 1 zł. Og!oszenia dwukolorowe 

· 50 proc: d roteJ, ogloszenta ZAł'J'BnłCl
:a i trójkolorowe v 100 proc. drołej 
głoszenia adwokatów ryczallem ~ sł. 
'ny ogłoszeń nledzielnyrh S'ł o 25 11roc. 

dr<'„'Sze. 
W w;vda»J1l ogóll>.opolllllim • 

Za 1 w. m·m w. l łamie ezer 70 m-m. 
• •tr. 5 lamów) • 1 zł. drobne za wyraz 24 fl1' 

Za termin druku t treść ogłoszeń 
administr acja n ie odpowiada. 

P. K. O. Nr. 602.880 
)płata pocztowa ailll090D& j'Ot ów.tq.. 

:PittlłCf" :-:.~~~·BORIS KA.RLOFF 
PORANKI eo Na wiecz. , 
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RZĄD· 

w 
maszerują powstańcy. tt::~;; ~;1 1':~rri ł i (::;(:, 

6 . oza. 
Trzema drogami 

PARYŻ, 15. l. - Wiadomości, nadchodzące do 
Par) Ża z Barcelony, brzmią bardzo pesymistycznie. 
Rząd kataloński wobec piorunującej ofensywy gen. 
Fran:o staora się jeszcze zorganizować ostatnią linię 
obronną T arragony na odcinku Reus - Valli&. '!'. 
Paryżu jedn ak nie żywią złudzeń co do możliwosc1 

obrooy Tarragony, która, wedle powszechnych przy dzenie iż rząd ten z.amien:a dalej prowadzić walkę, 
pusz.czeń, powinna w ciągu najbliższych dni wpaść mimo upadku Katalooii. 
w ręce wo-jsk nacjonalistycznych, które opanowały Z Tuluzy donł>&Zą iż od 48 godzin w okolicy 
tl'Zy główne drogi, prowadzące do tego miasta. Rz11d Puigcerdy toczą się zażarte walki między oddz.iała
kataloński OOlObili-zowirl na podległym mu terenie mi gen. Franco a wojskami rzl!dowymi. W1tlki te 

ZAJf,CIE m. V ALIS. 
BURGOS, 15. l. - Wojska powstańcze zaję!y 

miejscowość Valis położonę 0 kilkanaście kilome
trów na północ od Tarragony. 

il ~li Mil. 
wszystk~~h zdolnych do noszenia broni i ostamie 4 świ·wdczą, iż wojska nacjonalistyczne, mimo nie~y- ZAJĘCIE MIEJSCOWOśCI MONTROIG. 
środki materialne. Według wiadomości niesprawdzo i kle trudnych warunków terenowych i mimo mro- BURGOS, 15. l. - Wojska gen. Frnnco zajęły 

IJIWllilll411\ 
I li l\Tlł\'[l~lł'ilJ 

Prezydent R. P. 
nych, jakie nade51zły z B&rcelony w sobł>tę po po. zów i śnieżycy, przystl!piły do ofęnsywy na terenie miejscowość Montroig na połu d·nio • W5chód od 
łudniu, rząd kataloński zamierza złożyć swą władzę pogranicmym francusko-hiszpańskim, aby odciąć Ka 'Faloet, odległą zaledwie 0 k ilka kilometrów e>d wy-
w ręce centralnego rzędu republikańskiego. Rząd talonię od Framji. hrzeża morskiego. 

w Białowieiy. ~ntr~y~~ill~BaITclo~i~w~ill~&Wa ------------------------------------~ !encji z tym, iii w Barcelonie p&zosta.li by jedynie 
premier Negrin i minister spraw zagr. del Vayo C6- • • 

WARSZAW A 15,1. rPezyde:nt Rzplitej wyje·
chał wyjechał do Białowieży, gdzie z.abawi kilka 
dni 

l~m. zo~ganir&witnia obron~. sai_nej Barcelony. Pr~e-, Oslatn11 konfere1c1a IR in. Berka z kanc"erzem H•tlerem 
"""'"""'du du Wul~'J' m"ł-0by m oolu ""'"/rozczarowała pewne koła polityczne 

W podróży Prezydentowi tioiwarzyszą człon
kowie domu cywiilnego i wojskowego. 

Wui pieciu monarchów 
ks. Waldemar zmarł w Kopeabadze. 

KOPENHAGA 15.1. Najstairsey człcxnek 
królewskiego domu du!ńskiego, książę Walde
mar, zmarł wczoraj. Zmarły ksią.żę od kilku 
dni chory był ;na influenzę. 
Książę Waldemar duński urodzai się w ro

ku 1858 z ojca Jn-óla Christiana 9-go. K!Siążę 
Waldemar był bratem królowej W. Brytanii 
AleksancLry i cesarzowej Rosji Marii Teodo
ró>w'Jly. Dwaj starsi bracia ks, Waldemara nie 
żyją_ Pienvszy z nich był ojcem obecnie panu
jącego ln·óla Danii- Fr:,"deryk 8-my zmarły 
w roku 1!!12 i król Jerzy grecki, zamordowany 
w roku 1!!13 w Salonikach. 

BERLIN 15,1. Szereg dzien.ni·ków prowmcjo 
nalnych ogł<>Soi.ł komentarze na t.emat wfayity 
min, Ribbentropa w Wa rszawie : 

„Westdeutscher Beobachter" pisze: podob
nie jak Polacy, również i my Niemcy nie robi 
liśm'.Y żadnej tajemnfoy, że wkła<l polsko-nie
miecki spełniać musi wielkie zadanie. Znajd'U
jemy się w toku pracy nad tym. 

„Muein.cllener Neueste Nachrichtem." : oba-
państwa. kierują się wyrpróbowa.ną z;aisa<lą, a 
miarwwicie rozważać i rozwiązywać ujawniają
ce się trudloośd i nowe problemy, które p<iśre 
dnio lub bez.pośrednio wyl!likają na dirodze bez 
pośreooich rozmów w duchu układu styczniowe 

go. Jesteśmy przek(}nani, że wi<zyta min. Be· 
eka w Niemcz.ech, podobnie jak rewizyta mini
stra spr. zagr. Rzeszy w Po.lsce, są dal.szym 
przyczynkiem do pcnownego wzr:.w•cnienia tej 
z powodzeniem wy próbowanej zasadiy. 

„Os tdeutsche Mol"genpoot":wizyta jest wy
razem pl1zyjavnego stosunku są&ied-ikiego, ist 
niejącego pomiędzy Niemcami i Polską. Pismo 
zwl'aca uwagę, że ostatnia konferencja mim., 
Becka z kanclerzem Hitlerem i mi.n. Ribbentro
pem rozczarowała te kola polityezne zagranicą 
które S·pekulują na rozbiewościach między War 
sza:wą i Berlinem, 

Afera szpiegows,<a dr„ Jmr an;koff 11 
B 11k1~łi ·~ Se g· ar~1ztowanie 

WYPOSAŻONY W 3 LAl\lPY OSZCZ.ĘDNU
śCIOW/E, UMOŻLlWIAJ,~CE EKONOM/CZ. 
NE EKSPLOATO'\\".\.!,JE B \TERU. ZA-

Mo.-Q ft I R I N BRU ELA. l5. 1. .• N z!t"\:enie generał-
, I P nei prokuratorii !Ja(1stwa zo •a l are~ztowan je 

------------------ ' den z najbliższych współpracowników ministra 

W r. 1909 ksi~!żę Waldemar poślubił kBi~ .., 
niczkę Marię orleańską. Z małżeństwa tego 
przy~zedł na świat syn , znany w Polsce książę 
Axel, prezes rady nadzorczej du{1skiej kom
panii wschodnio- azjatyckiej, wybitny działacz 
gcsp<idarczy . 

gdy właści\vie 111sani1koff wtedy mógł mieć nai 
·yżei 15" lat. 

'v\' sobotę PO poludniu rząd llelgijs,k1 zebr<il 
s i ę na s·pecjalne posiedzenie w związku z afer:i 
Insanikolfa Jak donoszą z kól pMurzędowych 
aresztowanie 111sanikoffa miało nastą.pić w zwią 
zku z pewną afĘ rą szpiegowską - czy też kra 
dzieżą ważnych dokumentów państwowych. 

SIĘG EUROPEJSKI 

CENA ZA GOT. lł 170 -SPŁATY 
DO 15 MIESIĘCY 

ZGON DZIADKA KRóLOWEJ F ARIDY. 
KAI R 15.1. Zmarł tu Ali Zu1fikar Pasza, 

i pracy Delattre - dr Insanikoff. 
SPRZEDAŻ W CZOLOWYCH SKLEPACH 

RADIOWYCH 

dziadek królowej Fairidy 

Ambasador 
Wien\awa·Długoszowski 

u ministra Ciano. 

Insanikoff - żyd rosyjski zdołał za pomocą 
l sfałszowanych do~umentów otrzymać obywa· 
I te'.stwo belgiiskie. a nastcpnie uda ło mu się 
wejść w kontaS:t z najwybitniejszymi jednost
kami w kraju, tak że wkrótce został najbliż
szym wpólpracownikiem ministra Delatte. 

W toku docho<lzenia okazało się. że Insani
koff posiadał dokumenty jakoby brał u<lzia~ w 
walce z Niemcami we Flandrii w roku 1918 -

tml __________ ... „ __ „ ___________ „„„„„-„„ ... ~~~~~Jt.lt»~ 

Harmonie białe. 
acordeony, orgaaki 

RZYM 15,1. Wczoraj ambasador Wieniaiwa 
Długosrowski odbył rozmowę z ministrem spr. 
za.granic:rmycll hr. Ciano. 

i wszelkiego rodzaju instru· 
menty muzyczne najtaniej i.. 

kupis~ w firmie 27 tysi•cu recept dziennie 
A.LESSIG , • · a . 

Łńdź, Nawrot 22 P Dl.A CHOlł'WCH llA G[lł'WPli• Z 
. WARSZTAT reperacyjny. 

K"go n~grodzonu 
na wvstawie fGtu~rdii o uystei? 

. "W_ AR.SZA WA, 15. 1. - Odbyło się zebra
nie ~ ury wystawy fotograf ii ojczyste j, które 
ustal i ło, przymanie nastf;}pującym osobom na
grody : pie rwszą nagrodę M.S.Z. zl. 300 - otrzy 
mal P· Ddbrzansk1 Jerzy, drugą nae:ro<le M.SZ. 
z/. 200 - otrnrnat p, Bogacki W!. trzecia na
grodę MZS zl. 100 - otrzyma! Plater • Zyberk 
S tefan. 

WARSZAW A 15,1. Ube~pieczalinia warszaw 
ska w związku z panującą grypą udz,iela O· 

statnio po 21 ty-sięcy porad dziennie . Apteki 

un•„JIJ szycia, _modelowania krawie
... U czyzay 1 robót ręczaych wy· 

uczają Kugsy mistrzyni PUTO WE) 
Zapisy codziennie Ł6d t, Piotrkowska 103, parter 

Odkr1cie śtadiw zamcz1ska 
kolo Tarnowsldch fiór 

Nagrodę Zarządu Miasta st. W arszawy, KATOWICE 15.1. - Podczas prowadzo-
obraz olejny, otrzymał Wa1iski Tadeusz. nych przez magistr at Tarnowskich Gór da'-

Nagrody Związku Polo.ki-eh Towarzystw fo szych poszukiwań za szybami i starymi sztol-
tograficznych: zloty medal otrzyma! Romer niami natrafiono na zachód od Tarnowskich 

młatwiają d1,1;iennie 27 tysięcy recept , Grypa 
jednak w Warszawie nie jest złośliwa i ma 
przebieg na.ogół lekki. W związku z nawałem 
pracy Ubezpieczalnia powiękseyła personel 
apteozmy o 40 procelllt. 

iwa trupy w celi ldasztornel 
Czad z n edom1"R 1 ~tega ~ie~a. 
RAWICZ, 15 1. - W klasztorze OO firan

ciszkanów w Miejskiej Górce zna'.eziono w ce
li marhq·ch kleryka Ryszarda \Varzęclia i bra 
ta zakonnego Tirnacego Jakóbka. Obaj zmarli 
wskutek zaczadzenia z powodu niedomknięcia 
pie.ca. 

...--no11B1•N.,..U~&lllllJJmL&„„llazx:~„'-"Z•P~?R„' ___ _ 

Kas;er kartelu fabryk superfosfatu 
MM• odebr~: I sob~e życie. ~ 

WAR..SZA WA, 15 I. - W Otwocku w pen I chowski. Policj~ zajęła się usta'.eniem 
sjonacie przy ul. POW 23 odebrał sobie życie 7z~n ~ai:io.bójs twa. Istnieje podejrzenie 
wystrzałem z n. \ \ olweru w skroń .kasjer kar- zyc p1ernęznych. 
lei.u fabryk superfosfatu 35-letni Tadeu•sz Sta-

przy. 
nad u-

Kobiłia nił wi~ co czgni 
D iiAli\AT Ą-.&OI•~ · &OD&tiASll llf~A• ~u 

Łódź, 15.1 - , padku lekarz stwierdził zgon Antczaka i La 
ł ·ódzki Urząd śledczy p owiadomiony • clianowej. Zwłoki obojga zabezpieczono 

został o krwawej tragedii, która rozegrała~ do czaisu przeprowadzenia s ekcji. Policja 
5ię w.e . w~i Lipiny powiat~ brzezińskiego. I wdrożyła d_och?dz_enie w kierunku szczegó 

N re1aik1 An tczak Franciszek, lat 47, za-, łowego wy3aśnienta przyczyny rozpaczliwe 
mics~~kały w Łodzi przy ul. Wysokiej 26, 1 go czynu Antczaka. Jak można wniosko
n.~ ał się do Lipin ~o swej przyj~ciółki ~~-I w:1ć tło wypadku ma podłoże miłosne. 
111 l ·ochanowei, ktora prowadziła w L1p1-

1 
'1 acl1 skład ~vi•n i wódek. i --lllE' _______ .__~----

i'intczak, nie zastawszy Lachanowej w! • . . 
don· u udał eię na poszukiwa!lie jej i znalzł Is ostrze1H!C "~ffłla wałca" 
ją u sąsiadki Heleny Gorzkowslkiej. W miel Joh ann ::travss er: :n· rł' 
I szk.iniu . Gorzkowskiej doszło pomiędzy 1 , . . ·-

Antczaikicm i Lachanową do bardzo ostrej· W EDEN lS,l. Z_marł tu przezyv.„·zy 70 lat 

I 
. ·, · · . . l sły,n,ny kompozytor i dyrygent Johann St:·~"J.ss 
H(l 111 • • Pod~1econy s1ln_1e Ant.czak wy.?o- Był on synem nadwornego muzybi. wi::J::lis'de 
byl z kieszeni rewolwer i strzehł do Lacria- go, Edwarda. Straussa i si-0strzeńce:n „króla 

\\ 1tol·d_, srebrne medale - Czerny Edward, I Gór na bliżej nieznane śl ady zamczyska. We
Hartw1g Edw.ud, Jiermanowicz Hen., brązowe dług przy1pusz.czeń są to szczątki jednego z 6 
meJal ~ - Bulhak J an, Krysztofik Maria, Przyp grc-dów obronnych, które w rnkolicy Tarn. Gór 
howsk1 Tadeusz, Stewner Ernest oraz 11 dyp'-o miały się niegdyś znajdować. W odkopanych 
mów honorowych Związ.ku Polskich Towa- ruinach stosunkowo dobrze zachowało sie skle 
rzys tw fotografi.cznych przyznano następują- pienie z grubego kamienia. widoczne też są ! 

cym osooom: P ucha'.sk i Włodzimierz. Neuma- resztki piwnic i komnat. Odkryci.em zaintere
n ~wa Krystyna, Nowicki Michał, Markocki Wł. sowano his torv:ków oraz k-onserwatora ś ląskie 
l\aiderski St:inistaw, lhś Jan, Serafin Roman. go. 

· no·„vej czteroikrotnie, kładąc ją trupem na · wal;a" Johanna Straussa. 
;f) 1 miejscu. Bezpośrednio po tym Antcza!k 
UJ~hrk I wrbiegł do sieni i tutaj pozbawił się życia, Przykry ro ma us 

:' 'roczyński L11dw'k, Toczyński Adam, Wiś-
'wski Zhii:zniew i Wiecz6rek Antoni. 

~~~~t)'VV" , stri:elajtlC sobie w skroń. ...l I o straszliwej tragedi powiadomiono wła a p tek arza - żyua 
WG &L-&iii 

Pacz. 12, 2, 4. 6, 8, 10 I OWARZVSTWO POPIERANIA · dz~ pol icyjne. W ezwany na miejsce wy- ze służą (ą _ ar.) ,•-. ą. 
BUDOWY SZKÓł POWSZECHNYCH WIEDEŃ, JS.1. - Przed sądem tutejszym 

o<lbyla . się wc_zor~j pierwsza na terenie przy
!ącz?ne i do N1ermec Austrii rozprawa o zhań
b1eme rasy. Mianowicie niejaki Izydor illark· 
h~1~, apteka rz ? Briihu nad Dunajem - przeJ 
~1 ęc.w _Iaty nawiązał s,tosune1k intrmny ze swn 
Ją ~luzącą aryjką. Stosunek ten trwał przez 
dluzszy okres czas.u, aż; wreszcie Markheim 
stanął prze<l Kratkami sądu. 

I" ·:·--G-or-c-zy_•_is_k_a -- l'IOI ROD 11CE Andrzejewska lłOlWODZJ\ §ił; 

Niem ' rz ,~ nka I wg. powieści K . Nordeaa 

Brodniewicz 

Junosza•Stępowski 

Korwin 

NJ.Ua/'Za doóre WO/V.VZki. 
pratJl/, ~ lUZdziri M.tectona 

ZAPISZ s1e NA CZkONKA? 
łĆOŻ, lll..PIOTRKOWSKA 147. Ili PIĘTRQ 

Dz ś 2 poranki o g odz. 12 i '..! C eny SS 1.09 

CAPITOL 
Ceny miejsc u 
wsz1ttk~ seallł.e lC1 54gr 

Przoduje w do borze filmów wysokiej klasy ! DEANNA DUR BJ ~J · k 
DZ!ś ! Ulub ienica w szystkich wiośniana i urocza rt la 0 

,,PODLOTEK,, 
w superfilmie Joe P asternaka w pozostałych rolach: Nanc~ Carroll-Jaokie Co~per Mal-
:wyn Douglas-Jrene Rich. . - · - Naid.P.[Ogr~l Tygodnik O!~ kronika PAT. 

· Czr nastąp; 11adwyika 
<~n na mit;§O ' 

Łódź, 15.1 -
1 Cech rzeźnilków i wędlini arzy w 
Łodzi wystąpił do władz wojewódzkich z 

1
1,vr. ioskiem o rewizję cennika na mięso i je-
go przetwory na terenie Łodzi, a miano

' wicie podwyższenie cen r.a schab z I 80 
I zł . na 2.00 zł. o raz na smalec z 2 .00 zł. 
1 na 2.20 zł. 

I Wniosek cechu mai być rozpatrzony w 
przyszłym tygod niu przez władze woje
wódzkie i po przeprowadzo.nej ka.łkulat.j' 
w ydana zos:tanie 4~zła. 

...t c ( 

. S~d. skazał \\ai kheima na I rok cię ;' kiego 
w1ęz1en:a i pozbawienie praw na za wsze. 

Dusicie ~ · b a ndyta 
sk.2;zan" na dcżrwotn~e w:ef en·e 

PRZEMYśL 15,1: Wyrokiem Sądu Okręgo
wego skazany :c.-015tał na dożywotnie więz;ie
nie, Józef Mielnik, który grascrwaJ: dłutższy 
?zai.s .Pod Ptrzemyiślem, dusząc przeważnie swo 
Je ofiaey. W więzieniu Mielnik połknął w ee'lu 
sannobójc:liYJDl kilca ~żek ~, 
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KI N O 

STYLOWY 
Największe 
wydarzenie 

w życiu 
Łodzi! 

11 i ostatnia c z e ś i SWIĘTO PIĘKNA 
Dz;J1 iPOCZątek o g. 10 r. O g. 10, U, i 2, 

3 ·poraD!!! 54 Na wlecz. 
- seanse 

I\,. i 1 I D 11 "' I e; g u .l2;, filmu „Olłmplada" od er od 

Oźwi~kowy 

Kino Teatr 
Od niedzieli dnia 15 stycznia r.b. 

i dni następ nych rewelacyjny 
film produkcji pol·skiei p. t. DRUSA W r. gł. MARIA GORCZYŃSKA, K. JUNOSZA

STĘPOWSKI, CYBULSKI. ZACHAREWICZ, 
WYSOCKA I irml. 

Zdarzenia i wypadki 
(-) Stan zdrowia księżny Mafal<ly heskiej 

poprawia się w dalszym cią1n1. 

26 - UWAGA: Początek seansu w niedzielę o godz. 12, w sobotę o godz. 11, w dni powszednie 
Bilety sprzedawane będą na pól godziny przed rozpoczęciem seansów. 

o godz. 4. 
Wlkrótce „KOBIETY NAD PR.Z:EiPA$CJĄ". 

(-) Wraz z gen. Cedillo poległ w wake z 
wojskami federalny mi syn jego Kia u<li1USz. 

(-) Wojskowa .komisja mieszana węgiersko 
. czesko-słowacka mająca za zadanie zalatwie
. nie incydentu pogranicznego pod Munkaczem, 
zakończyła swe prace w piątek wieczorem· 
Podplsa110 protoku!y przedlożone zostaną rzą
dom obu państw. 

„_ 
Wielki film erotyczny W następnym Programie ulubieniec wszystkich All DIUM" 

NAPIORKOWSKIEGO 16. 

Przebói za 
przebojem ZBŁĄDZIŁEM Maurice Chevalier (-) Szef sztabu genera'.nego gen. Gamelin 

i szef sztab'l! floty wiceadmiral Darlan udadza 
się w na-dchodzący czwartek do J\\airokJ<t., c~ 
Iem odbycia :nspekcji niedawno rozJ}Oczętei l>u 
dowy baz morskich Mers-.El-Kebir, oraz umoc 
nień zbudowanych na wYbrzeżach marakońs
kich. 

Pocz. o godz. 12 w po!. Na poranki ceny od 
40 gr. Na pozost seanse od 54 gr. 

w nowowybudowanym 
luksusowYW Kinie!!! 

Wr,gł ChARLES BOYER w filmie p. t. 
11CAŁY ŚWIAT MÓWI O NAS." 

li. 

KINO-TEATR 

IKAR 
UW AGA największa bOmba sezonu. Ulubie
nica całego świata, genialna SłtlRLEY 
TEMPLE w najnowszej kreacji p, t. HEiDł I oraz arcywesnła .komedia NAWROCOfłY GRZESZMIK (BYŁEM 

sensacy1na p. t. '•'ł GANGSTEREM). 
Następny pro~rnm: 1. Zbrodnia w Monte CARLO. 2. Przygoda pod Paryżem. 

(-) Zapas złota w Banku Polskim w ciągu 
1-szej dekady DOwiększyt się o 0,2 miln. zl. d-0 
445,3 miln. zł. 

(-) Bilans hand'•u zagr. R.P. i w. m. Gdań 
sku wykazuje uirmne sald-0 w wysok. 115 mi.hi 

Przejazd 34 Tel. 228-55 
Pocz. seansów: w dni powszednie o godz. 16-ej w soboty i święta o e:odz. 12-ei. Ceny miejsc: na 1-szy seans: 25, 40, 54 gr, na następne 40 64, 70, l:!U K1 

l 1 zł. Uczniowie: w świeta do godz. 15-ei. w dnt powszednie do godz 17-ei 25 gr„ później 40 R"r. Ulgowe 54 gr, w dni nr·· 
złotych. -(-) Premier Chamberlain w<:zorai o godz. 
12-ei opuścił Rzym. Na dworcu że~nał go Mus 
solini. Przed \\-Ylazdem Chamberlain udzielit 
wywiadu przedstawicielom pra!SY, zaznaczając. 
że jest pewny iż wytworzy! nastrój wzajemne 
go zro~umienia i że przyszłe rozmowy wydu
dzą owoce d'·a wspólpracy europejsikiei. 

OSTATNIE DWA DNI! 
Najwspanialsze arcydzieło filmowe obecnego sezonu w kolorach P. t. 

Posiadze19ie bilansowe Rady 
Zawiadowczej P K O 

Przygody Robin .Hooda 
W rolach głównych:ERROL FLYNN I OLIVIA DE HAVILLANI. 

W dniu 13 bm. odbyło &lę posiedzenie Rady Za 
wład<>wozej PKO, która, po wysłuchaniu sprawozda 
nia Komisji Rewizyjnej zatwierdziła bilans PKO 
za rok 193S, zamykając; się czystym zysldent zło- U 
tych 6.133.861,72. 

Delegacia nauczycielstwa 
z,l.odzi 

m!n, prof.Sw1ętosł awskiego 

zbiórki. Miesiąc 
aa rzecz szkolnictwa polskiego zagranicą. „ 

ł.óDż, 15. 1. - Dziś rozpoczyna &ię „Miesiąc 
zbiórki" na rzecz szkolnictwa polskiego zagronicą. 

Podstawowym warunkiem zachowania polskoś
ci naszych środowisk zagranką, jest posiada-nie przez 
nie należycie zorganizowanego szkolnictwa polskie· 
go. Szkoła polsku, o polskim języku wykładowym, 
jest punktem wyjścia, koniecznym warunkitm i pod 
&taWQ wszelkich naszych poczynań kulturalno oświa
towrch i apolecznych zagranką. Szkolnictwo pol
skie na każdym :i: terenów zagranicznych powinno 
tW'Oirzyć zwarty system przystosowany do micjsco· 
wycli warunków i uwzględniający wszystkie pe>ziomy 

Dir .1194. 

Jer~y 
AlrUSZBa OJJn:lCOLOG 

DYA 
leatonów tt, tel. 11s-2 7 

przyjrnuie od 8-9 r. i 4-ł w. 

aed. 
SpecJ. chor. w!'neryc:m„ akórnych i moc:zopłciowrch 
ZAWADZKA 6, telefon 234-12. 
Prs7jmuje od 8-11, 2-4 I 6-8 wiecl„ w niedziele 

i lwięta od 9-1 w pot 

stopnie i rodzaje nauczania. Poz11 tym jako nad.bu· 
dowa winni\ istnieć sieć p«zedszkoli pCYlskich, mo
gąca zapewnić wychowanie w dw.:hu narod<1wym i 

zachowanie mowy ojczystej wszystkim dzieciom 
pohkim. TJmczascm z miliona pohkich dzieci zale 
dwie około 5 proc. uczy się całkowicie w języku p!>l 
skim, a około 30 proic., kształcąc się w języku ob· 
cym, pabiera naukę języka polrkiego tylko jako je
dnego z przedmiotów. Reuta t. zn. p1'2eszfo dwie 
llizecie uczęszcza do szkoły obcej i nawet w nn]· 
mniejszym stopniu nie strko się tam z mową polskę. 
Na żadnym z terenów emigracji stan rzeczy nie 
pl'zedstawia się już nie idealnie, ale nawet tylko za
dowalająco: albo brak szkół i kursów, albo jeżeh 
one już sQ, to sił nauczycielskich, lub wreszcie pod
.-ęi~znikÓw, pomocy szkolnych i bibliotek, albo wro 
gi stosunek i szykanowanie pl'zcz władze powoduje 
duże niedomagainia. 

VOXRADIO z trzema '•ampami zł 135 - raty 
zł 10 mlesięccznie. Zużywa 15 vatt. Na składzie 
wszystkie typy radioaparaty. Piotrkowska 79, 
v.• podwórzu. 

OTOMANĘ, garderobę, tapczan, leżankę, krze 
s!a, stół. biurko, stoliki radiowe sprzedam ta
nio I na dogodnych warunkach, Kilińskiego 160 
Prze:tdzieckl. 

L E C Z N I C A 
o M E G A .RADIO 13-22 Watt. -4 lampowe glośnlk dyna• 

. 
GLOWNA 9, miczny z!. 165 oraz wszelkie naprawy Metro
telef. 142_42• polis. Zamenhofa 16, tel. 104-53. 

lekarzy spec)allstów, Porady, wizyty na miasto HAFCIARKI na roboty bajorkowe potrzebne. 

Wkłady wzrosły w ciągu roku ubiegłego o d. WAR.S_ZJ:i. WA, 1~. 1. - M!nister ~t.rr. i o. p 
59.343.629,59 osiuojąc no dzień 31 grudnia ub. r. prof, Woic1ech Sw1etoslaw~k1 w dmru 1~ b.m~ 

Nieprzerwanv łaiHU<h su!ues6w og61nQ rumę zł. 1.093.978.831,56. Książeczki O&ZCZ\'•' przyjął del_ega~lę nauczycie •Stwa z Łodzi nz' p 
-• · - u dniościowe wzrosły w ciągu roku &pra.wozda.wcze- slem Dudk1ew1czem na czele o_raz pr~z~ d1um 

filmu ,,unez1em1 bez krat I l!O o 489 . . 667 8Ztuk do 3.406.003 sztuk. 0Dg6lny stowarzyszenia dyrektorów szkol śre<lmch. ]JrY 
. . . . abról W}'Tliósł 39.822.317 791,15 zlotych. ! walnych, I samorządowych. 

Czytelnicy gazet, którzy z zac1eikaW1entem ' • __ --- _ 
czytali, spr a waz.dania z 'J)'rzeb-leiu Międzynaro-
dowe] Wysta JrY Sztuki Kinematograficznej w 
Wenecji, t. zw. „Biennale", musieli niewątpli
wie zwrócić uwagę, że wiadomości o na-gro
<lach uzys1kanvch przez 'POSZCZególne filmy są 
<.zęsto sprzeczne. Możemy Wiec laik naj1katego
ry·cznej zapewnić ze Jedynym fl'mem produkcji 
francuskiej. który stal się sensacją „Biennale'!, 
gdyż uzyska1 puchar Ministerstwa Kultury i 
Sztuki jest „Więzienie bez Krat". Obecnie 

tn unmnł wn uuuou Hn uooun 
• nowy układ zbiorowy? 

„Więzienie bez Krat" uzyskalo wysokie odzna LóDż, 15. 1. - Związki zawodowe robotnicze 
czertie na tęgorcx:znych Targach Wschodnich wystosowały do inspc,ktorn pracy 13 obwodu inż. 
we Lwowie. W rama-ch zorganizowanego Kon• Skusiewicza prośbę o inlenvcncję w r.porze na tle 

T P l r I db ! zarządzeil dalszej rncjonalizacji -pracy na terenie 
kursu przy argach awl Oll'lt t moweg'o o ' y fat•biarni i W) kui1cz;alui Góralskiego (Piotrkow~ka 
sie konkurs, do którego stanęły najcenniejsze 214). Jak stwierdzily związki - firma zmniejszyła 
dzieła sztt.Lki filmowej. Z łym większym zado normy obsługi maszyn w dziale t. zw. karbonizacji, 
Wo'·eniem należy Dodkreśllć suk.ces „'Więzienia pralni i drapami, wychodząc z założenia, że wiei· 
bez krat", &'<lYż ..jest to jedyny film kancuiski kość obsh1gi maszyn uzależni<Jna jest ka:tdorazowu 
wyróżniony Przez Komisję Sędziowską we od na5ilenia produkcji i sezonu. 
Lwowie DlroJorr:em uznania" . · d " · · InspektoT prD!~Y i.wołał w dmu waoraJszym wu 

Bohaterka ,,Więzienia bez krat" Corinne Lu stroooą kcmfcrencję w tej sprawie, jednak jeszcze 
chaire w ciągu niespełna toku stała sie wie'~ pmed rozpoczęciem obrad powstał w fabryce strajk 
ką gwłazdą. Miarą rej szyibkiel kariery jest ok<>ło 270 robe>tników, którzy z::żądoli WJ?'l"Ow-adze
fakt zaangażowania tel młodzirutkiel, bo zale-1 ni.a norm o-b@łngi z koi1ca roku uhiegłe,o. W czasie 
dwie 17-letniej artystki J>rzez w.vtwfunie ame- k<>nferencji inspekt•ir inź. Skusiewicz stwierdził, że 
rykaitską „United Artlstis I'. emniejnenie norm obsługi maszyn je5l równoma-

1 
<Zne ze zmianą warunków pracy i płacy, Zllżąda! 

!,Więtlenle bez krat" wyświetlane Jest , w więc od firmy, by udzicHła robo tnikum dwutygu
klnie,1 Metro" ż n~ebywa!ym powodzemem. , dniowego wymówienia, w iczasie którego będzie 
„Wii;zienie bez Krat", jam film społeczny, Po , można ustalić sprawę norm obsługi zgodnie z oho
ruszaiąc:Y n-0\Ve zagadnienia, wzbudziło pow- wiązującymi przepbami. Po tych dwu tygodniach, 
szechne zainteresowanie. robotnicy będą zatrudnieni nil nowych uzgodnionych 

warunkach. 

INSPEKTOR PRACY W RZE2Nl NR. 1. 

i Zl'Ównanie ich pod względem warunków prll(.:y i 
płacy :z pracownikami Rzeźni Uołuckiej (nr. 2). Do 
rozważań na temat układu nie doszło, gt.l}ż pned· 
&tawiciele związku z.wi·ócili Sill przede wszy~tkim O 
uregulowanie :,pornyd1 punktów, które l1y}y przed
miotem konferencji jeszcze w d11iu 3 stycznia rb. 

Sprawa tych punktów spornych zajmie się in~pe 
ktor pracy w orzasic spe1·jalnej wizytacji Rzeźni nr. 
1 - oo następi w środę 1 bm. 

Jeśli i.a§ chodzi o s.prawę n<>wei;o układu <t.bio
r'<l'Wego, normującego warunki pracy i płacy na tere 
nie o-bu rzeźni - rzwjązek k4!iipwy złoiy w terminie 
do dnia 24 hm. odip(IW~C1)i :p1oje.kt d11 inspekcj) pra 
cy, gdyt.. w <htiu tym kwestią układ~ zbiorowego li~ 
chie omaowiana na ponownej komerencji. 

Zgłaszać się Zakłady Przemysłowe Pogonow-
Analizy, :Rentgen, Kwarc, Gabinet Dentystyczny skiesw (dawniej Zakątna) nr 63. OKAZYJNIE do sprzedania radlQ 4-lampowe sle 

CHORYCH na P A R
- A L -I z ciowe, suszarka rewolwerowa fryzJenka i Pa• 

W czo raj rozpatrywana była na terenie inspekcji 
pracy spr&wa sporu z,wiązku klllsowego z d}'II"ekcją 
Rzeźni nr. 1. o umowę zbiorową dla pracowników 

DZiś ZEBHANIE, JUTRO KONFERENCJA. 
Jutro odbędzie &ię w i·n~pekcjj pracy pierw!zll 

kon.ferencja rlwustronn:t w s11rawie zaw~cia n.owe• 
go 11kłodu zbiorowego dla ~rzemysłu .po1•~1.0s~n,1 czo7 
kotonowego w Lod1.i. W zw1111.l~u z tym no ~z1en dz1 
siejszy zwołane zostało ogólne :i;i;roma~zeme _roh?
tników ipt>zcmysłu kot~nowo - rioncz~szniczeg~ I dtll. 
~o ZPZZ, na ktl>rym !precyzowane z.ostanie o;ta· 
tec~ne stan-0wisko kotoniarzy, oraz pudjęte będą od
powiednie uchwały na wypadek, gdyby przemysł 
nie był skłonny za·wneć proponowanego układu 
zbiorowe.gu. 

Zebranie to odbędzie się dziś o godz. 9,30 rano 
w lokalu przy ul. Sienkiewiczu 3-5. OKAZYJNIE zaraz do sprzedania kilka placów tef on. W~dzew, Oszmiańslka 11. 

REUMATYZM', ART R ETY Z M grani-czą z iórą wodociągową w stokach 
i inne dolegliwości masuje skutecznnie. Po- W. Adamczewski, Podrzeo:na 5. -~---- _. 
siadam licze podziękowania od wdzięcznych 
chorych. Rutynowany masażysta z prakty,ką 
zdrojc•wą w Ciechocinku. Ceny przystępne. 

A. Il O l l'i • N S ff I 

MASZYNA kraW.ie~ka używana barrdzo tanio 
do sprzedania. Baluctl•i Rvnek 9, tel. 113-99 Rę 

KURSY KOSMETYCZNE dra Zamenhofa\ dzia. 
mot. Academie Scientifique de Beauit€ Paris -
rozpoczynają w lutym nowy semestr. Dy· PRZYBŁĄKAŁ się pies wi'•k, Do odebrania za 
plom daje prawo otwarcia gabinetu. Zapisy,t' zwrotem kosztów ul. Tylna 7 Winczewski. , 

Lvdź, ul, Limanowskiego Nr. 28, tel. 269-43. Warszawa, Senatcrska 36. BUDKA z węglem do sprzedania ul. Wólczan-
ska 179, wiadomość na miejscu. 

WOZK! dziecięce, rowery, radio na raty od KOSMETYCZNE kursy dra H. Łomżynskiego 
:il 2.50 tygodniowo. Olbrzymi wybór „Ko'-os". Warszawa, Plac 3 Krzyży 11, m. 4, tel. 908-35 
6-go Sieronia Nr 7. uprawniają do otwarcia samodzielnego ga-
- --·-----.---- . . . . bi!1etu kosmetycznego. Pocz:J lek now'ego 4-
LATA CAŁE bedz1esz szuk:.ił 1 me zna1dz1es7. 1111csieczncgo kursu w lutym. 
tak korzystnych możliwości zaroblku, jak u, --·-----------------
nas! Wytwórnia „Ncswości Praktyczne",· MAGLE nowoczesne, masywne.i budowy po
Warszawa, Złota 37. Oddział Przedstawicie~ leca „B. Kapczyński'', Łódź, Podrzcczm: 33, 
li Zamiejscowych. Kilkadziesiąt miejscowoś- tel. 108-55. Fabryka egzystuje od 1889 r. 
ci jeszcze wolnych! ---

PLANY budowlane koncesyjne pożyczki z B. 
G. K. załatwia dogodnie I3iuro l3udowlane Ju
'iianow,ika 8. 

GI~Z_YBY suszone, czyste, drowe, najprze
dme.1szych gatunków. Ceny umiarkowane. 
Wysyłam każdą ilość . żądajcie cenników. Pi
sarski, Marcinkańcc 5. 

4 ZŁ. Tl(WAŁA z e-warancją grube loki natn- MASZYNĘ gabinetową, zegarek mcski wyje;l;
ralne falc w firmie „Stanisław" Główna 33. dżaiąc sprzedam tanio. Ogrodowa 54, m. 11 ofi 
Uwaga w podwórzu! cyna prawa. 

DO SPRZEDANIA budka z węglem wraz z 
s-klepikiem kolonia'-nym; Wiadomość: ul. Na

piórkowS1kiego 82, kiosk z gazetami. 

SKLEP s.pożywczy do sprzedania nat~"chmiast. 
ul. Wysoka Nr 8. 

-~----------„·---

WYPOŻYCZALNIA sukien ślubnych i wieczo
rowych, n aj no W'SZe fasony. duży \VYbór, Łódź, 
Limanowskiego 38 w Pralni. 

UWAGA! :Eleganckie panie nowoolworzona WY 
poiyczalnia sukien ślubnych i ba10owych. Za
wadzka 17, m. 27 Kutnerowa. 

NTcl(UCHOMOSC dochodowa (2 nowe domy 
3-000 m. kw. placu) okazyjnie do sprzedania w 
J-lelenówku (Zł. 35.000) Pośre<lnicy pożądani. 

DOMEK wyn~ime, ookói z kuchnią z 
kiem. Choinv. Od tramwaju 15 min. 
mość ul. Podl eśna Nr 10. m. 1. 

o~ród
Wiado-

POTRZEBNA uczciwa 
Zgla«;rnć się zar~ z do 
Gd niiska 98. fr. I p. 

slnżąca z Q'otowanicm 'Wiadomość tel. 188-.1 1. 
dra Rembielióskiego - · ---· -- -- --· ·---------

WYPOŻYCZALNIA sulkien ślubnych wieczoro- LUSTRA toalcly oraz trema O·d z ł. 45. - oo
wrch, duży wybór, Łączna 34, Il p. Stefania- '-eca fabryka luster Józefa Ligockic,.-o ul. Dwor 

NADZWYCZAJNA ookazja ! Na bi a łej harmonii 
wyuczam w sześciu 111lcsiącach. Instrume!Jt do 
dyspozycji. Niezamożnym ulgi. Kilińskiego 79, 
111. 26. !el. 100-79. 

.„ Bójka na iorze kołrjowg n 
zakończyła s:ę śmiercią męża reslauraiorki 

Łódź, 15.1 ~ 
Przy końcu ulicy Srebtzyńskiej w Ło

dzi (przed torem kolejowym) mieści się 
mala restauracja, która stanowiła dawniej 
własność Wojtczaka. Po jego śmierci re
staurację prowadziła nadal jego tona, któ-

ra wyszła za mąż zai Andrzeja Ambrozika. 
Któreooś dnia Andrzej Ambrozik p obi

ty został ""'w ckropny sposób przez niezna
nych sprawców, którzy go porzucił! na po 
bliskim torze k olejowym. Ambrozik 
zwlókł się z toru i został znaleziony przez 
przer.hodniów. P o bi tym zaopiekowała się 
żona wraz z synem. Przewieziono g o do 

I a f ł I domu, gdzie mimo opieki zmarł. 
A~'eSZ1owan1e iA szerza Ty1!1c~as.em władze po_licyjne otrzyma-

ksiztźeczek bankowych, ły don1es1en1e,, na poc.ls'.aw1c które~o z~trzy 
. . mano parę osob z rodziny Ambrozika, pk1J 

GRODNO 15,1. Na skutek polecema p(}h- rndei·rzanych o pobicie które w następ-
cji grodmeńskiej w Wilnie z:o·stal are>ztowany I . ' 
Wiktor Si;arko, fałs~rz kshiżcczek banko- 5tw1e spowodowało zgon. 
wych. j Spraiwę przekazano władzom sądowym, 

. które prowadzą śledztwo. Szczi:g:óly ze 
-;:::::=::::m=::==========--=-=1:11-===- i zrozumiałych wzg I ędów trzymane są w ta-

N OWE CHRZF.:śCIJA~SK!f PLACÓWKI. I jemnicy. 

Ruch narodowy w Łodzi wytwarza w pew -;.:::;,:;;.. • ..,.,.' 
nych energicznych i przed·siGbiorczycłt jednos- i 
tkach twórczą inicjatywę ktura wyraża Sili w ~z"s"" wsnan ""' łe VJ . ~i. \li ;sLa 
otwierani,u własnych placówek handlowych. ~ ' at 'il \lvw !IV 

Jedna z nich to sklep nowoczesny z galan- w Teatrze •xot w butach". 
KSIĄŻKI no·Ne t używane oraz nuty; kupu ję terią przy ul. Przejazd 13. którego właściciel-
i sprzedaję Za\\:atlzka 2 Drewnowicz. ka jest p. G . . P~czkowska. Sklep zaopatrzony Dziś 0 godz. 12 i 4.15 po poł. Odbędą 

kawa. ska 20 przy Bal. RYll'ku, tel. 246-3!. 
-----------------·---
fiQ POC:.I<OPY Astrologiczne na 19.W rok. H. WR(>ŻKA chiromantka Przcpnwiada trafnie 
Starzews1ka chiromantka ]Jrzyjmuie od godz. I udziela porad nowożeńcom. Przyjmuje od 
1.3- 20. Glówna 11 m. 22, lewa oficyna. 4- 9. Przejazd 41. m. 14 oficyna parter. 

PQTR.Z:EBNY krojczy rękawiczarki, zglaszać I PO'I'RZEBNY czela<lnik szewcki na 11:and6.wki 
się Poplawscy Łó·dż, Narutowicza 74, 15 sty- do warsztatu ut. $w. Marcina 'Nr 21. wejście 
cznia od 2-4. z ulicy 

~ we wszelką b1 el~znę, krawaty: oraz to wszys- się w Teatrze „Kot w butach" (Al. Kosciu 
WYPO~Ycze w1az 5.000 zł. na hipotekę 1 tko co potrzebuie z g~lantenl na karnawał\ szki 57) wspaniałe przedstawienia Dana 
Proc. miesięcznie. Oferty składać pod ,,5000" elegan-cb pan czy Pam. • . . , • 
--------------- --· I Drugą placówką to firma perfumeryjna Ol- , będzie !czarująca b..!SU Zimowa Lucyny 

DYPLOMO\V ANA mistrzyni cechowa Przyjmuje l ga Wagner. orowa<lzi pudry, pasty, kremy. bar 1 Krzemienieckiej pt. „His~oria cała o nie
do nauki szycia i kroJn. Naucza r~nsunki ~asad wiczki, perfumy ito. 1>0 cenach przystępnych biesJdch migdałach" której premiera od-
nicze, mode'·o\vt.nia . o~at kroi'll dziecinnego. i w najprzed niejszym gatunku. I była się w ub. tygodniu. 

Dnia 10 S'TYCZNiA r. h nastąp.i!o przy ul. Pl <'TRKOWSKIEJ 142 :-; tel. 169 .50, ~~!a_ tyg_:_2 z! żw:~~~~ 26· ~-- „Niebieskie migdały" reżyserował Jan 
OTW ARC1E m:igazynn I\ONFEKCJI DAMSKIEJ p. f. SUKNI P LT T MASZYNA „Singera" bc;:henkowa. cena 100 zło Wesołowski - znakomity reżyser stołe-
J Pllf:l "'l •. 10 'E IH'!RG ilawniei ' E. A A KOS IUMY t'."Ch, do sprzeda111·a. P1'ot11kO\''ska Nr- 189, B. Dla m~ ;onuznu t-t ' t ł . ł "d . k ug ~; \ 'l : ~t;; „Dom Wicdf.'ński. p-g ost. modeli. ·' ' -:„H.11 • czny, n ory s worzy wspama e w1 ow1s o, 

~,1'1t11siak w p)dwórzn. rze<Z najważnłeiSZ3: jedno z najpiękniejszych, jakie były dotąd 

•I 

OSTATNIE DWA DNI! 
lilm arcrdzic?o 
·, tóre wzbmlzilo 

'.:.1chwyt całego światu 

w roli CORIN glównej: 

• 
I • • b k I z~enie ez "'rat 

E LUCHAIRE Piękny film, poruszający aktualne zagadnienfc1 
milości l wolności kobiety. 

Dziś 2 poranki o godzinie IZ I 2. Ceny od 54 gp, 

ogolić się szybko i dobnel Pomag;a , w 11KOcie". \Vspaniała wystawa,, liczne 
w tym najlepiej mydło do golema efelity świetlne, czarojqce piosenki sklada-

P I X I N • ------ ją się na niezap<mi,:im1ą całość, wywierar 

łCYSY i SKAZY 
oa l111lrze s" dowodem nie
umiej ··tnego czyszczenia -
u:tywaj p I y n u L U N A 
a un1~nies:i: u 1 z k o d ze A 

~·-

jącą na dziecicl~h i dornsłych niezwykłe 
wrażenie. 

Mimo wielkich kosztów wystawienia 
„Migdałów" ceny biletów bez zmian -
Od 30 gr. do 2,30 (ze szatn :ą). Dla unik-. 
nięcia tłoku eTatr prosi o wcześniejsze na 
b~w~nie biletów„ 
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PERSCY BICZOWNICY. 50 milionów podatku z kin 
«:ht:f śc:iąenąt 1Dadi1irai pargsld. Swięto Szakse-Makse. Pod niezbyt dobrymi auspicjami zaczął 
się Nowy Rok w paryskich kinach. Były 
wszystkie zamknięte, na znaik prntestu prze 
ciw nowym podatkom miejskim, jakie gmi
na m. Paryża postanowiła w nowym bud
!ecie na kina nałożyć . Sytuacja wyglądała 
gro.foie, przez trzy dni demność zalegała 
ekrany, a kinomani - zwłaszcza czułe pa
ry - błąka.iii .s,ję po ulicach ze spuszczony 
mi głowami. Ale interwencja rządu przy
niosła odprężenie - ki11a są znów otwarte 
i nikt już nie płacze . 

zuje na to, czym kino było w swym za~ 
lężku, a czym jest dzisiaj .•• 

Krwawa pokuta za zbrodnię przodk6w . 
Teheran, w styczniu. . 

W iście pożałowania godny sposób 
obywatele Iranu, ślepo oddani wielkiemu 
reformatorowi, Szachowi Pehłevi1 <fokta
clają wysiłków, aby pięknej, prastarej 
swej stolicy Teheranowi calkowicie odjąć 
dawny charakter. Nielitościwie burzy się 
malownicze stare dzielnice. Prawie już 
nie widać wąskich, krętych uliczek, niskich 
domów z nielicznymi okratowanymi okien 
kami, zadrzewionych, cienistych 'dziedziń
ców. Zanika doszczętnie mistyczna, roman 
tyczność Wschodu. 

głem widzieć przebieg okrutnej uroczysto
ści. 

tułowiem mężczyzny, symbolem zamordo
wanego Imama. 

Dookoła mnie, w promieniach oślepia
jącego słońca, siedzieli na ziemi z pod
winiętymi nogami mężczyźni w różnym 
wieku i rozmaitych pozycyj społecznych. 

Za nim wielbłąd niósł wielki kosz, a w 
nim kobieta, wyrywająca sobie włosy i paz 
nokciami rozdzi erająca własne ciało . 

Wszyscy, paląc malymi łykami popijali 
z filiżanek mokkę lub mocną herbatę. Zdu 
miony byłem panującą dokoła ciszą. Każdy 
w najgłębszym milczeniu z oczami utkwio
nymi w jeden punkt, zdawał się pogrążo
ny w tajemnych rozmyślan i ach. Potem do 
wiedziałem się, że pozory tej zadziwiają
cej medytacj i powoduje haszysz, którym 
są nasycone fajki i papierosy. 

Z tyłu po zalanej krwią ulicy szedł nie
zliczony tłum. Okrwawionymi rękami pod 
nosili z drogi kurz i nieczystości , smarując 
sobie twarze i czaszki. Setki bardziej do 
skonałych" kroczyło ze sztyletami, wbity
mi w ciało. Inni gwoździami rozdzieraili 
swoje rany. 

Przy tej okazji przypomniano pew11 e 
zdarzenie sprzed lat przeszło c;zterdziestu, 
ale jeszcze nie pięćdzies ięciu . Oto w sty
czniu 1895 r. odbył si~ w Paryżu pierwszy 
publiczny seans kinematografu. Bracia 
Lumiere wyświetlili swój pierwszy p·ro
gram w suterynie jednej z paryskich ka
wiarni. Na ekranie ukazał się słynny „po
ciąig wjeżdżający na stację". Otóż i dzisiaj 
za1jeżdża talki pociąg na jeden z wielkich 
paryskich ekranów (Madeleine) , gdzie wy 
świetla się najnowsze dzieło Jeana Renoira 
„La Bete Humaine" według głośnego ro
mansu Emil'a Zoli. Ale wpływy kasowe tro 
chę się zmieniły. Pociąg brat i Lumiere za
robił wówczas 35 fr ainków, suma zaś po
datków, jakie teraz chciałby Paryż ściąg
nąć rocznie z sal kinematograficznych wy
nosi - pięćdziesiąt milionów. Podatlków 
- nie dochodów! „FraJnk Lumiere" miał 
wprawdzie większ~ siłę kUJpna, aniżeli 
„frank Daladier", ale i tak zostanie jesz
cze spora, powiedzimy, różnica, któ ra wska 

Miasto przecinają symetrycznie szero
kie, równe aleje w nowoczesnych kilkupię 
trowych kamienicach .mieszczą się biura i 
wspaniałe sklepy. Wieczorem błyszczą ne 
onowe reklamy. Kina, kabarety, ·ciuta. 
Komfort i oszalały rytm dzisiejszego ~y~a 
mają zastąpić pelną poezji tysiącletnią 
p1 zeszłość. 

Jedna tylko dziedzina pozo~taje niedo
sięgła dla reformatorskich zakusów: to 
islam, broniony przez fanatycznych du
chownych „ulemów", będących zaciekłymi 
wrogami wszystkiego, co nowe. 

Sekta, której niesamowite święto nowo 
czesne miało się odbyć, otacza niezwykłą 
czcią postać świątobliwego Imama, zam or 
dowanego przed wiekami na pustyni przez 
zbójców, kiedy, jadąc na koniu, wiódł obła 
dowane daktylami wielbłądy, na ratunek 
gtodującemu plemieniu. 

Otóż, kazdy z wyznawców sekty, przy 
gotowując się do godnego święcenia Sza
kse-Makse, na dwa tygodnie pruci dniem 
uroczystym, wyobraziwszy sobie, iż on 

Właśn ie wyznawcy jednej z najliczniej jest mordercą Imama, udaje się na pusty-, 
szych i najstarożytniejszych sekt muzul- nię, by tam żywiąc się paroma daktylami 
mańskich, w obchodzie święta Szakse - i łykając wody, rozpocząć pokutę . Wielu 

Nie da się wyrazić stop.nia ekstazy, w 
jalkim się znajdowali ci nieprzebrani, do
browolni męczenn icy. 

Długo po ich przejściu nie mogłe·m się 
dźwignąć z miejsca. 

Przywołał mnie dopiero do rzeczywisto
ści widok stróżów miejskkh, "Oboj ętnie 
uprzątających trupy, i psów, łakomie .wy
lizujących zakrzepie kałuże krwi. 

Wyganowski. 

Podczas sportu i podróży 
najlepszym towarzyszem jest Jaf~ka 
Pomarańcza Orzeźwia i pokrzepia. 

Jafskie .· 
POMARAŃCZE 

I GREJPl='RUTY 
są aajso cz.ys tsxe 
OVVOC PA L ESTVNSK I · 

------~~--~---

Makse, w dniu Moharem, będącym maho- ginie, pożartych przez hieny i szakale. : 
metańskim Nowym Rokiem, uwidoczniają Ci, którzy przetPWali, na czternasty 
bezprzykładne, dzikie i wręcz przerażają- dzień gromadzą się w umówionym punkcie 
ce zapamiętanie religijne. skąd mod ląc s ię głośno wykopują drewnia 

, 13 „letnia dzi ewc zynka 
Sekta ta żywo odczuwa ludzi i potrze- ny posąg mężczyzny z uciętą szyją, wy

bę surowej kary za winy. Dzięki niej do- obrażający Imama. Uprzednio zgoli.Ji czu
piero człowiek zaskarbić może łaski Maho beik głowy i spędzili noc naJ modlitwie bez 
meta i otworzyć sobie wrota do raju. zmrużenia oka. 

Przewodnik, ubrany po europejsku i go Bardziej pobożni tłukli głow,ą o ziemię . 
tów iść w ogień za szacha usadowił mnie -i zadawali sobie razy wyostrzonymi szabla ; 
r.a tarasie kawiarni, skąd, Jak na dłoni mo mi, nie bacząc na zalewające ich strumie- 1

1
. 

' nie krwi i nie czując bólu. 
••Jl!illl!SBll'JAlai.ZU•••••~:znlml!llllt•lliln•111•• Formuje się olbrzyMi pochód i z rodzie 

• . • ~ - , uciekła z domu schadzek 
~- Agenci w Detroi t, w.padli ostatnio na troit. Zdołano dotychczas ustal ić również, 

trop szeroko rozgałęzionej szajki handla- że stręczycie l e nierządu nawiedzali restau 
rzy żywym towarem. Szajka ta, jak wyni- racje i ogródki, w których pracowały mło 
ka z dotychczasowego śledztwa, trudniła dociane dziewczęta, zawierali z nimi znajo 

I się dostarczaniem młodocianych dziewcząt mość, po czym po zdobyciu zaufania, od-

i do domów ni erządu, główni e do mniej- stawiali je do lupanarów, grożąc im jedno 
szych osiedli, sąsiadujących z miastem De cześn i e, aby nie próbowały ucieczki. 

rcJjącym wołaniem do Ałłac'na o darowa
nie g.rzechów ki;eruj.e się wolno ku „dża
mia" (meczetowi). 

W części miasta, w której się znajduję, 
cisza i upał. W tem zdaleka słychać, na ra 
zie niewyraźny, z kaiżdą chwilą wzmagają
cy się tumult, przechodzący w piekielne, 
pełne trwogi i przerażenia wycie. 

- ,_Biedny,, fryzjer -
zostawił 40 tys~ęcy dolarów. 

W związku z tym śledztwem areszto
wano sześciu mężczyzn , oraz dwie kobiety 
wśród nich zaś trzynasto letni ą dziewczyn 
kę , która po trzech dniach pobytu w do
mu n i erządu, zdoł ała zbiec na wolność i 
pow iadomić o tym po licję. 

;,t1ria . Szele.rho.w" 

Pierścień 
6RZECHU 
Po w ieść 26 

-

- On jest taJ.: i zazdrosny o nią, 
że tylko w tym s t~oj u i przykutej 
do niego p - „~ 1 ; i --0 i ść na ma-

' slrnrad' 

O~ty tuman kurzu przesłania widok. 
Nareszcie widzę na czele orszaku męż

czyznę, prowadzącego konia w bogatym 
rzędz~e z usadowionym nai nim bezgłowym 

Benedykt Honel, który zmarł w Chica
go Jicząc lat 70 pozos t awił mają.tek war
tości 40.000 dol. Od dwudziestu lait pro
wadził zakład fryzjerski śp iąc w pokoiku 
i odmawiaj ąc sobie wszystkich przyjem-

nosc1 zycia w sposób znany wśród naj
większyc'i1 skąpców. Gdy .otworzono jego 
kasę ogniotrwałą - z.naleziono 38.000 do
larów w akcja·ch i 2.000 dol. w gofówce. 

Wład ze są zdania, iż szajka s tręczycie 
li nierządu posługiwała się kilku lekarza
mi, którzy za hojną opłatą. wystaw iać mie 
Ii świadectwa zdrowia zamkniętym w luna 
parach dziewczętom. 

W ostatnich dniach zaczęła popadać w dziwną 

zadumę i mówić, że przeczucie każe jej jechać do 
Rosji. Dlaczego do Rosji, nie chciała wyjaśnić. O mę

żu nigdy nie wsp<iminała, a dowiedziawszy się o je
go śmierci, powiedziała z nienawiścią : „Zas lużony 

los". 
Nic więcej R'achmanowa o niej nie wiedział a. Ob 

garść wiadomości ,jakie udało m·i się zebrać". 

Baron odłożył list i zamyślił się. Biedna dziewczyna! 
Delikatny kwiat, rzucony przez los na jego drogę. Jego 
obowiązkiem jest troszczyć się o ~ią i dać jej choć złu
dze·nie szczęścia? 

· ~. - Czy Ery.k Hammerstein da jej to szczęście? 
Gwiazdy ,powiedziałyby prawdę, obawiał się jednak · 

pytać. Westchnął i podszedł do okna. Z kortu tenisowego 
dolatywał go srebrzys ty śmiech Beaty. 

- Czyż mam ją oddać? - gnębiło go pytanie. 
Ktoś nieśmiało zapu'kał do drzwi. Baron p rzekręcił 

klucz i otworzył. Na pro.gu stał Eryk Hammers tein. Twarz 
miał zmęczoną po bezsennej nocy. Niczym sztubak, zła

pany na gorącym uczynku, powi edział nieśmiało : 

- Przyszedłem przeprosić pana. Dziś w nocy zacho
wałem się jak szaleniec. Wiem, że nie mi ałem prawa 
przychodzić na taras panny Beatryczy, ale jedynym 
usprawiedliwieniem jest moja desperacka miłość. Czy 
pan wie, co znaczy miłość , panie baronie? 

Baron u·śmiechnął się . gorzko, prosząc Eryka do po
koju. Hammerstein wszedł niezdecydowanym kraikiem. 
Pierwszą rzeczą, która rzucił.a mu si~ w oczy, była fo to
grafia Beaty, sto j ąca na biurku. Baron spos trzegł p ełen 

tęs·knoty wzro1k Hammersteina, utkwiony w fo tografii. 

- Czy znam miłość . - Powtó rzył pytanie Eryka. -
Smutek zadźwięcz.ał w jego głosie. - . Może takiej miło

ści jak pan, nie znałem, lecz poznałem miłość inną, zupeł

nie i ~ ną i, proszę mi wierzyć, znacznie bardziej męczącą, 

gdyż beznad z iejn ą. Po raz pierwszy koch a łem kobietę, 

która umarła w kwiecie wieku, ale po jej śmierc i kocha
ł em ją tak gorąco, jak za życi a. Co to była za męka„. 
A potem ... potem wiele lat późn i ej pokochałem marzenie, 
ni euchwytn e marzenie. 

Baron ciężko osunął s i ę na fotel. Cierpi ał w tej chwil i 
bardzo. Zwracając s ię do Eryka, ciągnął dalej zmęczo-

l 
nym glosem: 

- Proszę us i aść. Widzę, że pan chce porozmawiać 
ze mn_ą 

Eryk ściągnął swe ciemne brwi i powiedział zdecydo
wanie: 

- Tak przyszedłem porozmaw1ac. Być może, że to 
wyda się panu nieoczekiwane, ale wszystkie ważne spra
wy w mym życiu przychodz iły nagle, jak grom z jasnego 
nieba. Przyzwyczaiłem s ię już w swym życiu do szybkich 
decyzj i. Kocham pannę Beatryczę . Pokochałem od pierw
szego wejrzenia - na zawsze. Mój ojciec, podobnie jaik 
ja, od pierwszego wejrzenia pokochał moją matkę i nie 
licząc się z oporem rodziny, oż enił się i był szczęś liwy. 

- Wierzę, że dam szczęści e Beacie. Jestem dobrze 
sytuowany, na nazwisku moim nie ma s~azy, byt i karie
rę mam zapevmioną . Rodzice moi zmarli dawno, jestem 
samotny, nie widzę żadnych przeszkód. Wiem, że od pa
na zal eży wiele. Pan jest opiekunem Beaty, a z jej słów 

. widać, że kocha pana i nie pójdzie wbrew jego woli. 
Mam jednak nadzieję, że pan nie będz i e przeciwny- moim 
zamiarom. Proszę mi wybaczyć wczorajszy wybryk i wy
ra zić swą zgodę. 

W głosie Hamm ersteina dźwięczała pewność siebie 
i prośba. Nie można było wątpić w szczerość jego uczuć . 

Baron zb ladł. 

- Czy pan jest pewny uczucia Beaty? 
- Sądzę z jej słów, mogę wnioskować, że zyskałem 

jej sympatię . Po wczorajszej scenie na tarasie chciałem 

uczciwie i po męsku porozuimieć się z p.anem, a potem 
ju ż ze spokojnym sumieniei.. zdobywać jej uczucie. Wie
rzę, że miłość budzi miłość. 

- Kłamstwo, kłamstwo ! Ona pana nie kocha! -
gwałtownie baron zerwał s i ~ z krzesła . Eryk zadrżał mi
mowoli zaciskając pięści. Nagle intuicją za!kochanego 
poj ął, że ma przed sobą rywala. 

- Pan sam ją kocha, szalony starcze, i dlatego nie 
chce mi jej pa.n oddać ! - gniewnie wyrwało mu się z ust. 

Baron cofnął się, z.akrywając twarz rękami. 
- Nic, tylko nie to! 
Sil niejsze i bardziej uwłaczające n iż policzek były 

d lań szyderci:e słow:i Hamn;.ersteina. Z trudem zapa·no·
wał nad sobą i szybszy oddech zdradzał jego przeżyci.a. 

- żal mi pana, ale pan jest tak oślep iony miłością, 

że i otoczeniu przypisuje pan to samo. Na'tmalnie, że 

kocham moją bratan icę i z całej duszy pragnę jej szczę
ścia , ale wątpię, by pan ze swoją porywczością i nie
opanowaniem mógł tak delikatnej i wrażliwej istocie to 
zapewnić. 

Owładnęła nim chęć ośm ieszenia go przed Beatą 
·Z chłodnym u ~m ie, Ilem iHzemówił : 

- Zresztą, by pan nie uważał mnie za okrutnego, 
wezwę Beatę, pan oświadczy jej swe uczucia i przekon.l 
się o jej wzajemności. 

- Ależ to niemoż l iwe . Nie jest na to przygotowana. 
Muszę z nią pomówić osobno - mówił bezładnie Eryk, 
zas'koczony propozycją barona. 

- Boi s ię pain spojrzeć prawdzie w oczy? ' Gd·zież 

pańska odwaga? - i ronizował baron. 
- Proszę, niech pan postąpi, jaJk uważa za .słuszne -

poddaję się - ściągając brwi zdecydował się Hammer-
stein. 

Ba·ron zadzwo'ni ł. 

krMko : 
Weszła pokojowa, ktÓr~j rzucił 

Proszę poprosić panią Beatryczę. 

Po chwili weszła Beata w biał ej welni.anej spódniczce 
i różowym dżemperku z rakietą w ręku . Wygl ądał a 

dziewczęco i wiotko. Zdumiona, zatrzymała się u progu, 
zobaczywszy ErY'ka z baronem. Zdziwił.a j ą bladość Ham
mersteina i surowo ściągn ię te brwi. Donnerberg podszedł 
ku niej: 

- Beato, pan Hammerstein prosił·mnie o twoją rękę, 

ma nadzieję, że posiada twoją wzajemność. Proszę, od
powiedz mu, nie będę przestkadzał w.aszemu szczęściu. 

Podszedł do okna i nerwowo zapal ił cygaro. Słową. 

stryja wzburzyły i obraziły Bea tę. Czyż Eryk nie mógł 

znaleźć innego sposobu porozumienia s ię? Czyż kocha„ 
jące serce nie wskazyw.ało mu bardziej stosownej i ro
mantycznej sytuacji? I czyż ta posępna twarz wyraża mi
łość, o której mówi Donnerberg? Nie, nie tak wyobrażała 
sobie chwilę oświadczyn. Łzy upokorzenia i rozcz.arowa
nia zalśnHy w jej oczach. 

Eryk wreszcie podniósł wzrok, chqc coś powiecizis-' 
Beata .iecl nak odwróciła s i~ i wybiegła z po1kojr 

Rozdzi ał Vl. 

S Y N. 

W wig i l ię n _.: ~go Narodzenia przyśniła się Lucji Ma
donna. Zupełn i e podobna do ulubionej jeszcze w dzieciń

stwie Madonny Carlo Dolci. Najświętsza Panienka n.i 
białym obłoku spłynęła do n ieszczęsnej matki. Lucja ~a

jąc pad ła do jej stóp. Usta c·ud own ej zjawy poru'Szyły się 
w ledwo dosłyszalnym szepcie. Podniosła rękę, ~kiof 

wskaz_µl~c drogę~ i... zn ikła . .,. 
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P zerwane przemówienie. 
UC ECZICA P ZED lłOZEĄ. 

Do kawiarni weszło dwócth pa:iów. Je
len. <;farszy już mężczyzna", drug;i może dwu 
lziestL 'letni młodzieniec. Zajęli i stolik, ob
talowa~; kawę. 

';-:iy W) ·pili l;::_wę i rozgrziaii się troszkę, 
tarszy part .wstar, wfożył na. nos okulary, 
vyjął z kiesieni zap~saną kartkę i wzru
zonym głosem· zacnął czytać:: 

„Drog1 przYijaciellu! Oto na' tw.'.} trumnę 
padła: pierws;za grudka ziemi. 10puszczasz 
1as ·na· zawsze. Lecz w naszycłi\ sercach pa 
nięć o tobie "'gdy nie zaginie. Teraz, gdy 
rumnę z twym' ciałem złożono w ziemi, a 
;wa di.is.za ... " 

Głos ~ta·rszeg,"Q pama· rozbrzmiewał do
tośnie w 5itJ,j kaw\arniianej ... Zdumieni go
icie i kelnerzy zanN'\k:li... Wszystkie oczy 
)yły zwrócone na m6w·cę ... 

- W kawiarni?! 
Starszy pan bezradnie rozłożył ręce. 

- A co miałem zrobić, kiedv t:zi~ taki 
.mróz! Przed godziną był pogrzeb u; ego ser 
decznego przyjaci.ela. Przygotowaiem sobie 
żeby go uczcić, mówkę pogrzebową ... Ale 
kiedy zacząłem ją wygłaszać, nikt nie mógł 
ustać na mrozie i wszyscy się iozeszli. .. 
Został tylko najbliższy krewny zmarłego, 
jego bratanek ... 

Więc pocośmy mieli we dwóLh marz
nąć? źeby s·ię nie narażać r.a zapalc111e 
płuc, zaprosiłem . chłopaka do kawiarni i tu, 
uważacie panow:ie, zakończyłem przemó
wienie ku czci zmarłego. 

Pedant 

- Przepraszam panią bardzo, ale 
zdaje mi się, że siedzi pani na moim miej
scu. 

IE 
A on, nie zwracah.ącti na nic uwagi, czy-

tał dalej... LEKCJA BR „Zabrała cię :nam okrutna śmierć, ko- w 
~hany przyjacielu ... " 

Zdumienie na sali wz:rastalo . .fierwS1Zy 

)dzyskał zimną krew wła't?ciciel kawiarni. R~dy starego dozorcy. 
- To na pewno wa1riatU - doszedł do lf&.M 

wn.iosku. - Pewno ze szpit'.:ila uciekł... . . . 
I zadzwonił do komisaril,atu. P-0 paru. . Pan \\'.alenty, dozorca w _duze1 .kam1e

mi.nutach zjawiło się dwóch posterunko-. mcy, przyjął nowego pomocmka, ktory ma 
wych. · w nocy dyżurow~<ć yv bramie. 

T . k.. . t . . :ł . Przed zamknuęc1em bramy dał pomo-

0
-d 0 Jak is ~anat - wy1asr., im g'.)

0
- cnikowi kożuch i począł go pouczać o jego 

sp arz, ws azu1ąc s arszego par.a. - 0 h bo · k h 
nieboszczykach gada. Trzeba go delikatnie n cnycA 0 

. wiąz. a~ · t . d .. 
t . - więc, uwazasz, masz u s1e z1ec, 

za rzyimac. domu pilnować, bramę otwierać i od cza~u 
Posterunkowi podeszli do stai szego pa- do czasu wyjrzeć, czy się kto do sklepów 

na, który w dalszym ciągu czyta! z kartki, 1nie dobierai. Rozumi>esz? 
wzięli go delikatnie pod rękę i poprowadzi Pomocnik skinął głową. 
li do wyjścia. - Rozumiem. 

- Co się stało? - zdziwił się starszy - A ja4<byś zobaczył, że jakiś podejrza 
pan. . ny facet do sklepu się dobiera, albo z nie-

- O ... nic ... drob.nostka ... pan zdaje się go wyłazi, to krzyknij „Stój". 
jest troszkę niezdrów ... więc p0_iedziemy _A jeżeli nie stanie? 
sobie do doktora. Dobrze? - To niech sobie leci! Dzi~kuj Panu 

- Ależ ja się czuję zupdnie dobrze! Bogu, że cię od oprycha uratował. 
Proszę mi powiedzieć,' za co mnie panowie _ A jeżeli stalnie? 
zatrzymują? - Wtedy gorz;ej ... Najlepiej właź spo-

Starszy z posterunkowych, żeby nie wrotem do bramy, bramę zamknij i przez 
drażnić wariata, uśmiechnął się łagodnie. sztachety się faceta spytaj, co tam robi! 

- Nie·ch się pan nie denerv„·1Jje ... Nic Bo taki opryc'i1 nóż może mleć. 
panu nie zrobimy ... Pan sobie będLie mógł 
dalej mówić z nieboszczykiem. Pan luor 
mówić z nieboszczykami, prawda'! 

- Ja?!! 
- Przecież pan od paru minut gadał 

do jakiegoś nieboszczyka. 

- A jak mnie odpowie, że kradł? 
Pan Walenty uśmiechnął się pogardli

wie. 
- Frajer jesteś! żaden złodziej się do 

tego nie przyzna. 

ło spać, to nie chrap głośno, bo lokatorów 
pobudzisz. Najlepiej w takim wypadku glo 
wę w kożuch schować, to chrapania nie 
usłyszą. Ale uważaj tylko, żeby ci kto ko
żucha albo butów nie ściągnął. 

Pod złym adresem 

Bandyta: - Ja nie do pana mam in
teres, tylko do tej pani z pertami, którą 
pan wymalował. - Gdzie ona mies~ka?, · 

k iet. 
Jedna n'lu wystarczy ... 

- Więc jak mnie raz i drugi w cyfer
blat zaiwani!. tak ·dałam dęba! - mówiła 
przed sądem panna Kazimiera Gałązewna. 
- A \'1szystk0 bez to, że na jego namowy 
nie chciałam przystać. 

Mówił do mnie, że ja brzydka i że tak 
czy owak za mąż nie wyjdę. To co, że 
nie wyjdę, panie sędzio? Wolę być panną 

bez nadziei, zamiast odwrotnie. I za to 
mię właśnie ten łajdus skrzywdził fizycz
nie. 

- Niech jej pan sędzia nie wierzy! -
odparł z pogardą pan Ignacy Stachurel:. 
- Bo jej każde jedno słowo„ to kłamstwo. 
Prawda, że rąblem garkotłuka w ślipie, ale 
czyż miałem inszą radę, o wiele się mnie, 
żonatego człowieka, czepiała, jak rzep 
psiego ogona? 

]abym się przystawiał do takiej ma
zepy? Nie dosyć mnie jednej gangreny w 
domu, tylko jeszcze bym sobie drugie na 
łeb ściągał? 

Znakiem tego sam pan sędzia widzi, 
że Gałązówna zalewa. 

Kobieta to w ogóle szkodliwe stworze
nie, które na mężczyznę nieszczęście spro 
wadza. 

Ot na przykład nasz praojciec Adam. 
żył sobie facet w raju, pensje dobre jako 
ogrodnik dostawał. A ledwie się ożenił, za 
ra bez te babe miejsce postradał. 

A fałszywa każda jedna, że nie wiem! 
ździebka prawdy w nich nie ma. 

l..amistrajk 

Nawet ten babski przyodziewek, to też 
fałszywy. Celindry noszą, tylko na samem 
c:::.:bku, ć';; pucu. C„;ziki 1;-c do . _,µln ani!'., 
ale żeby ładniej było. Obcasy wysokie, nie 
dla chodzenia wygodnego, tylko, żeby ku
lasy zgrabniejsze byli. 

Znakiem tego nie można kobiecie wi11-
ry dawać, proszę sądu wysokiego! 

Sąd· skazał pana Stachowskiego na ty
dzień aresztu z zawieszeniem. 

- Weź sobie ten frak Józiu, ja ostat
nio na zabawy nie chodzę. 

na seansie. 
. - _Co, do jasnej frybry 1 - :iiederpli-lzwrócę, bo jak przyjdziecie państwo · · tro, 

wiło się towarzystwo, zebr.ane dok0ła sto. to się już na pewno uda. Proha11t jestem 
lika. - Ruszy się ten stolik, czy nie? w takich sprawach i o wiele obiecuję, że 

- Cierpliwości, panO\\·ie ! - mitygo- na pewno, to możecie mnie pa1islwo wie
wał uczestników seansu pi!IJ Józef Biczy1'i- rzyć. 
ski. - Ruszy się na pewno, tylko żeby du- Następnego dnia, zaraz po rozpoczęciu 
chy chcieli ~o _P~ciągl'l~ć. . . J seansu, . st~lik poruszył się gwałtownie. 

- Prze~1e. JUZ godzlile cz~su s1edzi!n ! Przechylił się w jedną stronę, później w 
Graby nam JUZ z tego trzymaata na stoliku drugą i nagle, ku zdumieniu z::branych, 
popuchli! Oj, panie Józefie, coś to wszy- podskoczył w górę. 
stko na zwyczajne zalewanie w bambus wy Następnie począł tańczyć, przytupując 
gl.~da: Oddaj _nam p~n lepiej te zł 1Jtówki. i jedną nóżką do taktu i sukces pa11a Józefa 
po1dz1em gdzie do Inna przez marnowania byłby kompletny, gdyby nie ciekawośC.: je
czasu ! . . dnego z uczestników, który sięgnął ręką 

Pan Józef w.estc_hn~ł ci~zko. . . . pod stół i napotkał tam kudłatą głowę nie 
- Faktyczme, ze Jakos nam dziś nie jaikiego Stanisława Wrzoska. Starszy pan z.marszczył gi1iC\-1:nie czoło. 

........ Ależ panowie! Przecież ja \.Yygiasza 
'em mówkę pogrzebową. 

Pomocnik pana Walentego podrapał 
się w głowę. Widać było, że 1mi jeszcze pe 
wne wątpliwości. 

idzie - przyznał. - Ale moniaczi<ów nie Odkrycie to pociągnę/o za soóą nie-
~--~„„„„„~~„~„„„„„„„„~~~~„„„„„„„„~ miłe dla pana Józcla konsekwentje 

Naśłado ni et wo 

1

11 il 11 " ' 

- A jeżeli - spytał - w bramie, al
bo nai schodach złodzieja złapię? 

- To go przytrzymaj. 

- A jak to będzie chłop 5iJny i rnhie 
z nim rady nie dam? 

Rzetelny rachuneczek. 
- Nie moja1 wina, panie sędzio - bro

nił się na rozprawie pan Józef, - że się ze 
stolikiem nie udało. Duc'i1y zastrajkowały!. 

- Duchy zastrajkowały? - powtórzył 
pan sędzia. - A co Wrzosek pod stołem „ robił? 

_ li li Il 11 , ---- Pan Walenty z powagą wypiął brzuch. 
- Wtedy, uważasz, do mnie zapukaj, 

W restauracii pod ,,Zielonym Ogórkiem'' - Wrzosek łam istra1jikiem był, proszę 
zł 4.- sądu wysokiego! 

Kierowca: - Mój są5iad wbudow.li 
sobie radio do samochodu, nie chciałem 
być gorszy oci niego ... 

Cl ···~ t. 

żebym ci pomógł. Tylko delikatnie pukaj, Restauracja pod „Zielonym Ogórkiem" 
żeby mi dziecia1ków i żony nie pobudzić... Gość przy stoliku kompletnie pijany. 
To już będzie wszystko co do pilnowania. Jego partnerka również. 
A teraz uważaj, co masz robić przy otwie- Pijany gość ziewa. P.uka w stół. Zjawia 
raniu bramy. się kelner. 

Jak ci gość da 50 groszy, powiedz: - Ke_ln~r!.. ~ysiadamy!.. Rrrachunek! 
„Dziękuję, dobranoc szanownemu panu". - Juz się ~·obi, P.~o?zę pana! . 

Jaik ci da 30, powiedz tylko „dziękuję".\ · - Tylko nie nabiJ-aJ pan w butlę! Bo ia 
A przy dwudziestu już nic nie cradaj... Jestem przytomny ... 

0 
- Co znowu? 

- A jak ~1i _da dziesiątk~? . . . , - I mów pan głośno, ~o pan piszesz ... 
- ~rzy dz1es1ątce to :a~~zy. J..:zelt wy- I żeby, cyfry pod cyframi były ... Rrrówniut 

chodzi z bramy, przytrzas1111 mu bramą no ko!.. Bez omyłki!. .. Zrrrozumiano? 
gę. A jeżeli wchodzi, powiedz :nu parę . . . 
słów i spluń na ziemię. .- Pan szar.?wnY, s1~ nle obawia. Się 

- A jeżeli gość nic nie da? obliczy_ dokładnie, rowniutko, cyfry pod 
- Wtedy pluj mu na palto i kopnia1ka cyframi. 

możesz dołożyć ... No to już teraz wszystlw Bierze ołó'" ek, kart!kę papieru i pisze, 
wiesz. Pilnuj dobrze, a ja•kby ci się chcia- czytając głośno: 

z A. Ale to tłumaczenie nie u:sunęlo podej
rzeń pani Głąbkowej. 

Raptownym ruchem z!ap3.b męża ia 

nogę i obejrzała piętę! 

ITOFLA~~z WT PATACH - Kłamiesz ! Odcisk jest!! 
- Hm ... - zmieszał się pan Głąbf'k. 

że innych skarpetek nie dostanie, włożył - Jest? ... Nie może być!. .. V11docznie od· Termometr za oknem •vska<ywał 10 slo 
pni mroz,u, więc pani Głątkowa powiedzia 
ła r<tno do męża: 

- Józiek! Musisz dziś włożyć cicµle 
::!<arpet·ki i ciepłą koszuikę. Na dv..orze je~t 
s:lny mróz. 

Wyj9ła z szafy wełniane s~arpetki i ko
•zulkę i rzuciła mężowi na łóżko. Pan Gią
b~k zaczął się pośpiesznie ubit:rać, ale przy 
skarpetkach skrzywił się. 

- Tosia! Tu .icst cera ;i" p;ęc i : : Ja 
:11am d ziś posiedzenie w związku 1 llluszę 
ilyć przyzwoicie ubrany. 

- Kto ci będzie oglądał piętę? - zdzi 
wiła się pani Głąbkowa. - :Na posicdze-
11iu butów się nie zdejmuje. 

- Ale ja mam na p<awcj pi~cie 0.1-
·'sk ! - upierał się pan Gtąlnk. - I rnnfe 
ta cera b9dzie ltwierać l 

- To włóż cerowaną llka!-petkcr na lc
.vą nogir. 

Pan Głąbek wcstchn.ął ciężko i, w1du}c, 

cerowaną skarpetkę na k1?1ą nogę. rósł z powrotem ... U mnie wszy<;tk0 st;asz 
Do domu wrócił późnym wieczoiem. nie prędko rośnie ... Nie powinienem jeść 
- Posiedzenie się przLciągnęło . - wy- drożdży ... 

jaśni! żonie, siadając na łózim. - Zmęczo- I, siląc się na obojętnaść, pan Głąbek 
ny jestem, coś okropnego!... zaczął zdejmować dzienną koszulę, żeby j1 

I powoli zaczął się rozuierać. Gdy zdjął zamieni ć na nocną. 
trzewiki, pani Tosia spojrz.:i!a na skarpetki - Łobuz ! - ryknęła pad Głąbkowa. 
i zbladła gwałtownie. - A koszulkę też zostaw,łe5 u felczera 7 

- Jaką koszulkę? 
- Józiek! Co to jest"? _ Ciepłą koszulkę ! V/łożyłeś ją rano! 
- Co ma być? - zdl.·iw:i się malżo-k A teraz jej nie ma na tobie! 

de · Sk d . k tk 1 • . . Tym razem pan Głąbek z1<i1eszał się na 
- . ą ~~ę s arpe a ; ewe1 n•.lgi \\ 21ę dobre. 

la na piawe.J. - Rzeczywiście - rnrukw1ł. - Gdzie 
- Co ty gadasz? I ja mogłem zostawić koswlkę?... Zaull., 
- Wiem, co gadam. Rano włożyieś ce- zaraz, niech ja sobie przypo1i.nę .. 

rowaną skarpetkę na lewą ·iogę. b:) na pra - Ty wstrętny rozpustniku! Rozu-
wej masz odcisk! A teraz ta skarpetka j~st miem wszystko! Byłeś u kochanki! 
na prawej! Gdzieś ty przemic,;ił skarpclki'! Pan Głąbek podrapał .się w głowę. 

- Racja! - przypon;i1i~1 1 sobie pau - Oj, Tosia! Dlaczego za·az J kochan-
Głąbek. - Zapomniałem ci powiedz:v~ . ki! Skąd wiesz? ... A może byłem w ką
Wstąpi!cm do felczera, żeby n-· wyciął od- pieli? ... Daj pomyśleć chwi:eczkę, może 
cisk. Możliwe, że tam zamieriile1l1„. sobie P,rzyp_omnę 

Butelka czystej 
Butelka koniaku 
Pół butelki zostało 
Szczupak faszerowany 
Karpia pan chciał i zabrakło 
Dwa sznycle po 

,, 8.- Sąd skazał pana Józefa na tydzień 
„ 4.- aresztu. 
" 2.- ~„„„„„„ ... „„„„„111111!9„ 

·,To razem 
. Jeden był więcej 

Drugi mniej 
8 zakąsek 

„ 2.
„ 2.50 
"5.

wysmażony „ 2.50 
„ 2.50 
„ 4.-

Pan mówi, że tyllko 6? 
Możliwe, że sześć „ 3.-

Piwa 5 butelek „ 4.--
Co? Trzy? Przepraszam, omy-

l iłem s ię. Tylko trzy „ 2.40 
Bulek było 12 „ 1.20 
6 zabrałem „ 0.60 
4 kawy „ 3.20 
Pan mówi, że tylko trzy? „ 2.40 
Papierosy egipskie „ 1.50 
Nie egipskie? Ergo!.. „ 1.-
Lodów pani nie chce? Porcja 

tylko „ 1.50 
Nie? To nie! Zaraz wszystko 

podsumuję. 

Ra ze m - zł 58.30 
- Pan szanowny może sprawdzić ... Ja 

się nigdy nie mylę! Tu najlepszy buchalter 
nie znajdzie omyłki!.. 

Bezpieczeństwo --. 

'---
Tu 11a111 przynajmniej nikt naszych 

P.aczck nie ściągnie. 

Na ekranie 

... i na widowni 

WJmowna krrlJtka. 
Do prowincjonalnego miasta przyje-

chała trupa artystów, artystów we wła-

1 

snym mniemaniu, czyli mówiąc krótko -
zwyczajna, najpodlejsza szmira. 

Wystawiono tragedię. Pełną napięcia, 
ponurych typów, nieszczęść, fataiJizmów i 
przekleństw losu. Raz po raz padają na 
scenie trupy. 

A publiczność ryczy ze śmiechu, jak na 
najweselszej farsie. Co który aktor grzmo
tnie na ziemię z nożem, albo kulą w sercu 
nai widowni wybucha spontaniczna weso
łość. 

Wreszcie pod koniec rpierwszeg'U a•ktu, 
gdy publiczność powitała szalnnytrt 
wrzaskiem wesołości scenę zamQrdO\.vnia 
żony, matki, babki i pif.dci~e;a r:J;.-ir>.i;i nąl.'7 
bohatera! sztuki, zniecierpliw'tony zat- owa 
niem ~ię publiczności, dyre'k!or trupy vvy
chodz1 na scenę i powiad.'.l: 

- Jeżeli państwo nie pEestaniecie na
tychmias~ śmiać sie, to powtórzymy ocl po 
czą tku pi envszy akt. 

Na widowni zapanowała śmiertelna 
cisz~ 
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200t · ł · » z'· dM• • A. rWypłata zasiłków 
y~1ęcy z • po_Z) c~a . arzą_ 1e1s~ I ustawowych bezrobotnym 

na wykonanie dodatkowych rob >t kaaal1zacr1no-wodoc1agowych ,. . dokonywana· będzie przez miasto. 

ŁÓDŻ. 15.1. - Jak wiadomo roboty sezo- cy na wykonanie dodatkowych robót kano I: 
nowe w roku administracyjnym 1938-39 kosz- cyjnych i wodociągowych, objęiych umowa 
towa!y złotych 9 milionów, natomiast kredyty życzkową z dn:a 25 maja 1938 roku 2 i J 

z Funduszu Pracy, Ministerstwa Komunikacji procentową pożyczkę w wysokości zł. 200.01 
oraz pożyczka zagraniczna stanowią zł. Zarząd miejski w Łodzi postartowił prz~ .:· 
6.795.000. w imieniu Gminy Miejskiej Łódź od Fundtw 

Brak niezbędnych własnych rezerw finanso Pracy na po.krycie dodatkowych robót publit 
wych zmusza Zarząd Miejski do zaciągagnię- nych, objętych umową dotacyjną, z dnia 20 1 
cia względnie Przyjęcia dodatkowych kredy- ja 1938 roku, dotację w wysokości zl. 110.or 
tów funduszu Pracy. Obydwie te kwestie omawiane były na Pt 

Wychodząc z tych założeń, Zarząd Mieiski siedzeniu Kolegium Miejskiego w dniu 13 bm 
w Łodzi postanowił zaciągnąć z funduszu Pra które powziclo w tej mierze decyzję, 

Ostrożnie z czyszczeniem zajęcy 
Tularemia przenosi sie na ludzi. -

ŁOD2. 15.l. - Wojewódzkie Biurn fundu
;zu Pracy, ->Pi~ra;ąc się na rozporządzeniu mi 
1istra Opieki Sp0!t.cznei w sprawie powierze· 

i •1;a t:zynności w Jitwódzk.ich biur fun<Luszu Pra 
.;y związkom <::.mcrządowym, zaproponowało 

~ Zarządowi Miej;kit.mu wypłacenie zasiłków u
,(a w owych 'iet~C·l:lotnym, zamieszkałym na te 
renie Łodzi i ra;!.'-'.iższych okolic. 

Sprawą tą za Jął się Zarząd Miejski i po
stanowił w dniu 13 bm_ przyjąć propozycję 
Wojewódz.kieg > fl.nóuszu Pracy. 

Wojewódzki: biuro pozostawi do dys·pozy
;:ji Zarządu Mh·J~h.iego te lokale przy ul. Ma
tejki Nr 9 Kątn >: Nr 5, w których dotychczas 
odbywały się W} i:.laty zasiłków, a Za•rząd 
Miejski opłacać b, c.i.z1e czynsz loomorniany La 
te lokale: 

W wielu mieisoowo.ścia•ch Ameryki, a prze- tego najlepiej jest czyścić zające, mając na Zarząd Mf'<}j;.ki ootrzymywać będzie zaU~- Katar? 
v.;ażnie. w stanie Jllinois, zanotowano wypadki/ rękach gumowe rękawiczki, które następnie ki na poczet ')MW~Ji w wys. 1,5 za czynności 
mebezp1ecznej choroby zwanej zajęcza. gorącz także pa'.eży z~ezynfekować. Dla bezpieczeńs- WYkonywAne w ~cwnej Procentowai wYSOkJś 
ką; albo tuiaremią. twa lepiej nawet zdrowe zające czyścić w rę ci, zaldn•l od w}lilat dokonanych. Rozrachoo 

Osobom, które P3!dły ofiarą tej zairazy, czę kawiczkach. ki dokonywane będą co kwartał. 
sto i łtanduzja kr~ n~ ur~uje życ~ ~ ~~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~• 

Grypa? . 
nie Iliinois już dziesięć osób zmarło na tę za
razę mimo naittoskliwszYch zabiegów "ekars
kkh. zaś w stanie Iowa zmarły trzy, a 20 znaj 
duje się w szpitalach. 

Zarażenie następuje wyłącznie przy ściąga 
nLu skóry i czyszczeniu zająca. Zaraiony za
jąc ma pod błona. miesną jakby wrzodziki, wi 
doczne na zewnątrz. Taki zając winien być na 
tychmiast spalony. Dotknięcie się JW golą rę
ką jest niebez.pieczne, je~li na dłoni ma sie po 
pękaną skórę, lub najmniejsze choćby zadraś 
nięcie, e:dyż Drzez nie zarazek dostaje się do 
krwi i powoduje w krótkim czasie fatalną cho 
robę kol1czącą się bardzo często śmiercią. Dla 

URUCHOMIENIE KURSOW OPLG III KATEG. 
Zajęcia trzy razy tygodniowo. 

• ŁóDZ, 15. 1. - Czynil!ic zado.ść potrzebom 
władz państwowYch, samorządowych l posz
czególnych instytu.cyj i zakładów przemyslo
wYCh - ZaTząd Łódzkiego Obwodu MiP.iS<kie
go LOPP uruchamia w dn~u 23 stycznia rb. dwa 
równolegle kursy instruktorów III. kateg. oplg. 
Jgodnie z obowiązującymi wY'(ycznymi szko
~niowymi program kursu obejmuje ogółem 45 
todzin wykładów, ćwiczeń, llJ{Jlkaz.ów, r~etycyj 
f ,_ p. 

Zajęcia na kursach będą się o&ywaly 3 ra 
fY tygodniowo (co dl'!Ugi dzień) po 3 godziny 
tlziennie od 18 do 21. 

PodaJąc powyższe do wia~:l-Omoścl zairząd 
tbwodu nadmienia, że kandydaci zakwalifiko
wani do przesłuchania kursów zostaną pow.ia
domieni o bliższych danych bezpośrednio przez 
swe właściwe władze przełożone. 

; REJESTRACJA INSTRUKTORÓW OPLO. 
Zarząd Łódz,kieg-0 Obwodu Miejskiego L.OP. 

P. wzywa wszyStkich i·n•struktorów oJ>lg, lktó
rzy w ciągu 1938 r. przybyli na teren m. Ło
dzi z innych Obwodów i nie są dotychczas uję 
c.i w ewidencji Obwodu Łódzkieg·o. 

Deszcz kar spadł 

na właścicieli kwiecistych nazwisk . 
ŁÓDŻ, 15. l. - Inspekcja Pracy w Łodzi 

zwrócila ostacnio baczniejszą uwagę na prze
strzeganie przez pracodawców przepisów do
tyczących honorowania 8-godzinnego dnia P'fa
cy, zatrudniania mlodocianych i pracy nocnej. 
W wyniku lustracyj oraz dzięki stalemu kon
taktowi z robotniczymi związkami zawodowy
mi stwierdzon0 wie'tką ilość faktów niehonmo
wania wsJ}omnianych przepisów przez }Jaszcze 
gólne zaklady JJrzemysłowe, rzemieślnicze 
handlowe. 

firmy te pociągnięte zostały do odpowie-
dzialności karnej. Wczoraj referat karny ukarał 
za różne wykroczenia nastęP'Uia.ca osoby i fir 
mY: Nasielski Mordka - kier. ekspedycji f. 
Lloyd Krajowy (Sienkiewicza 8) - za za•trud
nianie ponad 8 godzin 200 zl. e:rzYWllY, Lew
ko\Vicz Moszek w!. wytwórni swetrów (Pome>r 
ska 43) za niewłaSciwe Prowadzenie książki wY 
piat i ksi-ążeczek obrachunkowych - 50 z!., 
frajman J~zef. kier. ekspedycji f. frajman 
freiHch i S-ka (Sienikie~cza 8) - za zatrud
nianie ponad 8 godzin - 100 z!. Lewkow.icz 
Lajb, w!. sk1adu przędzy (Nowomiejska 19) 
za niehonorowanie 8 godz. dnia pracy - 50 zl. 
Klajman Berek. współw!aście'• wytwórni swe
trów (Kamienna 4) za zatmdnianie ponad 8 go 
dzin - 250 zł., Werns.ke Adalbert, kier. eksipe
dycjl (Sienikiewlcza 28) - za zatrudnianie po 
nad 8 godzin dziennie - lOO zł„ Karpowski Sa 
Illlllel, współwlaś<:iciel ekspedycji (Sienkiewi
cza 21) - za to samo wykroczenie - 100 zł. 
Win Kurt - kier. browaru }Ja rowe!!o f. An<l
stadt (Pomorska 44) za pracę niedzielną 
200 zł., Balsam Berek, kier. f. Zjednoczeni 
Rzeżnicy Żydowscy (Kilińskiego 60) za nieWY 
konywanie na1bz6w inspekcji pracy - 100 zl.) 

Za podobne wykroczenie ukarali zosta'·i - Ro 
goziński Markus, kier. przędzalni „Emer" (Po
morska 32) - 200 zl. Wiener Abram Jasek, wł. 
ekspedycji (Plac Wolności 11) - lOO z!. Off

man Moszek, wl. przędzalni (Pomorska 32) za 
. utrzymywanie zakladu pra•cy w stanie zag1rata 
jącym życiu i 1.drowiu robotników - 50 z!., 
Lange Edmund, administrator pos·esji (Francisz 
ka1iska 13). za obniżanie zarobk.ów dozorcy -
300 z!. Sytner Joel wł. ekspedyicji (Nowo
miejska 3) - n Pracę nocną - 50 zł„ Lahman 
łiersz, w!. wytwórni wyrobów dzianych (Za
W3!dzka 3) za zatrudnianie ponad 8 godzln -
60 z!. Lieberman Jasek wł. ek>spedyx:ii (Ogro
dowa 9) za pracę nocną - 250 zł., Gytgold Bo 
ruch, wł. farbiarni (Pomorska 44) za vracę n<> 
cną 50 zł„ za praocę niedzielną - Ka';iski Ma
jer (Sterlinga 14) - 50 z!. Bryl Józef (Roki
cińska 35) - 100 z!„ Oranek Abram (Plac Wo! 
ności 5) - 50 z!. Wasserzier Mordka (Zawa<lz 
ka 20) - 50 z!. za pracę nocną - Pnrdttnan 
Laib (Wolborska 35 - 100 z!. Szmaragd KaJ
man kier. f. J. SzmaTa2:·d (Za•chodnia 40) 
100 zł. Herman Bela, wl. ekspedycji (!Południo 
wa 10) 50 zl. za nie!)Tzestrzeganie 8-god.z:inne
go dnia pracy - Moszkowicz Mojżesz, kier. f. 
Karol Reisfeld (Południowa 67) -250 zł. SztaTk 
man Sana, wł. eksipedycji (PoLll'di<Jwa 10) 
100 zł.. Bryl Józef - wl_ za,k!a<lu rzetnick1ego 
(Rokicińs.ka 9-11 - 100 zł. Kohn Izrael Lajbuś 
wł„ składu welny i sweirów (Nowomiejska 5) 
- 150 zł„ wreszcie znana naszym czytelni
kom z 1>0wodu częstych zatargów firma Pola 
kiewlcz (Piotrkowska 218), '.którel kierrownf.k 
J>, Teodor Polakiewi-cz ukarany został za nieu
dzielanie ur'-opów i zatrzymywanie nale±noścl 
za oracę grzywną w wysokości 200 zł. 

astro:uUe z bidUuia,_ l ~ 
Zawiera ona bowiem bakterie chorobo
twórcze, które mogą w dalszym ciągu być 
niebezpieczne, o ile nie zostaną zni
szc:zone. Dlatego bielizno chorego po- 1 

winno być dezynfekowano przez pranie 
w Radianie. W gotuiącym się roztworze 
Rod i on u wytwarzają się miliony drobnych 
pęcherzyków tlenu, które usuwają brvd 
i zabijoią chorobotwórcze bakterie. 

Alkoholizm działa 
• 

J 1a·rum. 
Poza tym referat karny inspeilocii pracy u

kaTał ki'kadziesiąt fom i osób za nie przestrze 
ganie u~tawodawstwa pracy - grzywnami po 
niżej 50 z!. 

dezyn
f e ku ie 
bieliznę 

Akcja trzezwości na terenie miasta. 
W Związku z „Tyg-O<lniem Trzeżwości" ja 

ki odbędzie się na tereni~ Diecezji Łódzkiej 
pod protektoratem J. E. ks, biskupa w1. J asiń 
s.kiego w Domu KatoLickim przy ul. Gdańskiej 
L 111 odbyto się zebranie sekcji antyalikoholo 
wej przy Dfeoc. lnst. A. K. na kt&rym omówi.o
no program „ Tygodnia". 

Po przedło.tenfu sprawozdania z całorocznej 
pracy Sc'k.c!i Antyalkohol<>wej przez dr. Pr. 
Mikinkę, propram ramowy „Tyg-O<lnJa Trzeź
:wośoi omówił ks kanonik St. Nowicki. 

Sekcja antya'koholowa Przy D. I. A, K. lą 
cznie z k&!ę.tmi proboszczami pairafi:i łódzkich 
zorganlzuie w dniu 2 ,'.utego br. zebrania nara 
fialne, na których specjalni Prelegenci leka•rze 
oraz dz,ialaczc społeczni omówią problem wal-

ki z abkoho'.izmem, jako jednej ze współczes
nych chorób .~polecznych w kraju. 

W dniu tym zostanie otwarta piea-wsza świe 
mea antyalkoholowa przy ul. Strz. Kaniow
skich L. 32. Równocze~nie Seikcia przystąipila 
do opracowania Jednodniówki propa{!andowej, 
która w ilości 10.000 e-gz. rozdana będzie bez
platnie uczestnikom wieców i zebrań antyalko
holowych. 

W na!b'·iiszym czasie SekcJa antyalkoholo
wa przy D.I.A.K. przystępuje eo zorJ?:anizowa
nia zamkniętych 5-cio dniowych kursów antyal 
kohol-0\vych dla działaczy społecznych ara?: uru 
chami Wystawę Antnl1koholowa która uprzy
stępnioną będzie bez.płatnie dla szerobch rzesz 
społeczeństwa. 

KTO ·NABYWA TOWAR 
niereklamowany, postępuie lekkomyślnie. 

Pitr\etyzm mnrski polskiego społeczeństw a 

Czg siani~;~ -
prąd ełeklrgt:zng ' 

ŁODZ, 15.1. - W organiz,acjach prncowni
czych rozważana Jest b. J><>wainie kwestia pod 
jęcia w najbHzszym czasie energicznej aikcJi o 
obniżkę ceny prądu elektnrczne~o. Jak sły
chać żądania w tym kierunw Idą b. daleko. 

DANCING BRIDŻ W GRAND CAFE. 

Rada Okręg. Rodz. Rez. w Lodzi urządza w &ro 
dy karżdego lyg-0dnia w kawiarni Grand Cafe (sala 
za orlciesl'rą) w godzina-eh 18--21 „Dancing Bridż" 
na które zapresza wszyetkich sympatyków Zwięzku. 

CałkO"wity dochód prumaczony jest na cele kul 
turaln.o-oświatowe. Wejście zł. 1.50 wr&tz z komum 
rjQ. 

Z ŻYCIA TOWARZYSTW A SPIEW A CZEGO 
„LIRA" W LODZI. 

Dnia 15 bm. o godz. 16-ej w lokalu Majstrów 
FaLrycmych przy ul. Żeromskiego Nr. 74, odbęd.zie 
się tradycyjny „opł'atek" dla członków i ich rodzin 
oraz wprowad-zonych gości_ 

Z TOW. ŚPIEW. „ECHO" 
Zarząd Tov,-·,:1„ystwa urządza w niedzielę 

dnia 15 styczn\ 1 rb. o godzinie 17-ei w '.oka u 
własnym. przy ul. Piotrkowskiej Nr 132, dla 
swych czlonk'r.v i wprowadzonych g·ości tra
dy·cy jny opiat'>'~ . 

lllClłZ•llllCA DO LllTOW. 
Ciężka praca pielęgniarki 
Uciążliwa droga do emerytury 

ŁóDt, 15.1. - Otrzymaliśmy następu
jące słuszne uwagi: Czy ktoś kiedykolwiek 
zadawał sobie pyta·nie, co to jest pielęgniar 
ka, cóż to za dziedzi•na jest jej polem pra
cy? Zapewne każdy -Odpowie, że pielę
gniarka pracuje w szpi talu i koniec .na tym. 

Czyta się różne arty'kuły, gdzie nad ró
żnymi dziedzinami pracy zastanawia się 
społecze11s two: ja'k nad pracą lekarza, 
adwokata, inżynie ra itd„ a nawet ekspe
dientki sklepowej, krawcowej i służby do
mowej. 

Pielęgniarka została w cieniu 1 ieJ 
mrówcza praca, która przedwcześnie o-Obie 
ra młodość i zdrowie. Zwłaszcza noce, któ 
re tak bezlitośnie wyniszczają organizm, 

nie Ii czą-c niebezpieczeństw, na które pie
lęgniarka jest stale narażona. 

Mając 50 chorych musi dobrze mieć 
c~as wyperniony: by podołać swym obo
wiązkom często ponad siły - a odpowie
dzial1ność ja'ka? 

Najmniejsze przeoczenie może czasem 
drogo kosztować, bo nawet życie chorego. 
A zatem pielęgniarka jest to istota, która 
zos.t~ła wyrzucona poza nawias życia, gdyż 
musi po. pro~tu zaprzeć się samej siebie, 
wczuwaiąc się w gehennę chorych ludzi. 

IUTlłO WIECZOlfł :wĄ 
1Lódź zmieni swói wygląd. 

Czy yomyślano ~iedykolwiek jak długo 
ona moze wytrzymac w tej pr.acy. Czy wy 
trwa na swyim s tanowisku 35 la't jak mówi 
ustawa? Wprawdzie jest ona zaHczoną w 
pocz_et ur~ę~.niczek niższej kategorii, ale 
n.alez~ wz1ąc pod uwagę że przeciętny u
rz!dn1k _ma do czyn~eni.a ze zdrowymi l<Udź
m1 w ciągu 7 godzin 1 to także niszczy i 
targa _mu ne.n~y~ również nie pracuje w 
nocy 1 w dm sw1ąteczne. Kobiecie nie wo! 
no pr~cowa~ w no~y~ a jeżeli już w nocy 
pracuie, to 1est lep1e1 usytuowa·ną, jak na 
przy'kład _urzędniczki n.a poczcie, mają-ce 
nocne dyzury. 

Łódź, 15.1 -
Zarząd Miejski przypomina, że w naj

bliższy poniedziałek, dnia 16 stycznia rb., 
przeprowadzone zostainą na terenie całego 
miasta ćwiczenia w wygasza111u i 111aHo
waniu światła. 

Na sygnał alairmu, podany przez syre-
ny zakładów przemysłowych, wygaszo.1e 

I 
zostaną wszystkie lampy oświetlenia uli
cznego, po czym niezwłocznie nastąpić 
musi wygaszenie wszystkich reklam świe-
1lnych, świart:eł na 'klatkach schnd• ·· -·;i, 

~ie łazikuj i nie żebrz, 
bo czeka ci~ sąd. 

• 

Pielęgniarka jest. to aiutomat-maszyna, 
którą zawód pozbawia radości życia, jest 
ona jakby wykuta ze stali, której siły mu
szą być niespożyte. 

Posiada ona du szę wiel1ką, tylekroć do
świadczoną w obliczu majestatu śmi1e:rci 
tylko zdrowie przedwcześnie poczyna się 
niszczyć i siły maleją . 

. Zate?1, pożądane byłoby, by czyn:niki 
m1ar~da1~e z~stanowiły się i zgłębiły lepiej 
tę dziedzinę 1 przyczynily się, by lata pra
cy do emerytury skrócono pielęgniarkom. 



„c. '-n u„ 

ARNOLD Wątroba je~t filtrem dla .krwi. FIBIGERI 
niech każdy pamięta - przez 

•at 60 w służbie klienta. Zanieczyszczona krew wskutek złego 
KALISZ, Szopaaa 9 funkcjonowania wątroby może powodować 

tel 263 szereg rozmaitych dolegliwości: bóle artre-
. ' t;vczne, łama.nie w kościa_c~, bóle gl~wy, ~-

Jedyna polaka fabryka Cortepianów i piin1n do-19en.erwowan1e, bezsei:inosc,, wzdęcia, odbi-
puszczona do ndziału w światowei Wyst1tw'Ą Janie, bóle w wątrobie, niesmak w ustach, 

N J k · ·- j brak apetytu, swędzenie skóry, skłonność do 
w owym or u. obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, skłoo 

ność do tycia, mdłości, język obłożony. Cho

Zvtie Warszawy w killc łersz d1 

roby złe.i przemiany materii niszczą orga
nizm i przyśpieszają starość. Racjonalną, zgo 
dną z natura kuracją jest normowanie czyn-

naści wątroby i nerek 
Dwudziestoletnie doświadczenie wyikaza

ło, że w chorobach na tle złei przemiany ma
terii, chronicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, otyłości, artretyz
mie mają zastosowanie zioła lecznicze 
„CHOLEKINAZA" H. NIEMOJEWSKIEGO. 
Broszury bezpłatnie wysyła laboratorium fi
zjologiczno - chemi.czne „C ho 1 e ki n a z a" 

H. Niemojewskiego1 Warszawa, Nowy świat 
Nr. 5, oraz apteki t składy apteczne. 

' I l j 

.kied'( można zawsze regulować zotq
dek przy pomocy łagodnie przeczysli' 
czajqcych pigułek Ą.LDOZA, ze zna• 
kiem ochronnym ,GÓRAL. Stosuje sią 
przy nadmierne i otyłości i zlej przemia
nie materii Nie wymagajq sper.ia:l.nej 
diety. - · • 

Urządzenia kulturaline Warszawy wy
wierają wpływ 1ia kształtowanie pod wzglę 
dem umysłowym nie tylik.o środowiska sto
łecznego, lecz ema·nują na całą Polskę. -
Ciekawie p.rzedstawiają się da.ne cyfrowe, 
dające pojęcie o rozmiarach urządzeń kul
turalnych · stolicy. Warszawa posia·da 
28 muzet ·tf-oraz 18 zbiorów muzealinych, 
spośród kt"''. vch największą role odgrywa 
Muzeum Narodowe, które poszczycić się 
może rekordową frekwen·cją około 320 ty
sięcy osób w 1937 roku. 

!: Baroikari wipóf ni ii em ~an~Jtów. 
Szalenie kocham dzieci. Naprawdę. Naj nek posłusznie idzie, wchodzi do szynku, 8 lat Więzienia za Obra bOWanie Szofera. -

Iza 
Ciemne biuro. 

Jeśli chodzi o zbi<Jry biblioteczne to naj 
większy inwentarz posiada Biblipteka Uni
wersytecka liczą.ca 907 tysięcy tomów, po
za tyim Biblioteka Narodowa - 814 OOO, 
Miejsika Bibliote-ka Publi.czna - 475 OOO 
i in. Archiwów posiada Wa>rszawa 14, w 
tych 5 państwowych, 1 woj1skowe, 7 wy
zmaniowych i 1 miejs1kie. Zbiory Archiwum 
Miejskiego liczą pona·d 250 OOO jednostek 
archiwalnych. Drugą ważną dziedziną sto
łec:onych urządze11 kulturalnyich stanowią 
teatry, kina i sale koncertowe. Teatrów li
czy stolica 17, w tym 5 kierowa'tlych przez 
T.K.K.T. Kin posiada Warszawa około 7U. 
Frekwencja roczna doszła do 13 OOO OOO 
osób. 

bardziej jednak kocham je, kiedy śpią. Są zbliża się do ojca i ciągnie go za rękaw, 
wtedy najmilsze, milczą bowiem i o nic nie aby wyszedł. Ojdec jednak, wzruszony, że 
pytają. Rozum:em, że dziecko musi pytać,. kochany synek już przychodzi również do 
że pytania i odpowiedzi rozwijają jego u- szynku, sadza go przy stole, daje mu kawa
mysł, ale, ostatecznie, my dorośli także je- łek szynki, nalewa kieliszek wódki sobie : 
steśmy tylko ludźmi. synkowi. SY'nek, nieświadom, WJ1Pija wód-

J edyna pociecha, że każdy dorosły czł0 kę, ale naturalnie krztusi się przy tym, wy
wiek miewa kłopoty z pytaniami dzieci. pluwa, krzywi się. 
Ostatni właśnie stary i dawno na ty:m miej- - Niedobre sy1nku, prawd.:-.? 
scu niewspomi1nany Kugelszwanc miał ta- - Bardzo niedobre. 
ką „chwilkę pytań" ze swoim sy1nkiem. Je- - Wsfrętne, ohydne? 
go synek formalinie „kocha" pytać. - Tak. Wstrętne i ohydne. 

- Tate, czy poziomka jest słodka? - No widzisz. A tatuś musit 
- Jest słodka. Dzięki tej lekcji poglądowej młode pa-
- A czy pachinie1 ebolę przekonało się, że życie dorosłych 
- Pachnie. również posiada swoje ciernie. Młode dz.ie-
- A czy ma nogi? cię pije kakao, je czekoladki, cukierki, cia-
- Nie. Nóg nie ma. steczka, a „tatuś musi" pić wódkę, która 
- W takim razie zjadłem pluskwę. jest niesmaczna i ws·trrtna i niezdrowa (po 
Jak widać, dzieciom ·należy na ich pyta dobno). Ale cóż robić? Tatuś musi popie

nia odpowiadać rzeczowo i cierpliwie, a rać skarn państwa za pośrednictwem mopo 
wówczas każda rzecz spokojnie s.ię wyja- pol'l.1. 

Z W~ d-on01!Zą: . . ' 1 Brcmisła:w Pietkiewjcz, każąit odwieźć się do domu 
W cza~e .r02;,prawy ka~~J w S~d~1e Okręgowym I na ul. Brzeg Antokolski. Dorożkarz skręcił nagle na 

okazało się, ze Jazda dGrozk, w Wilme, zwłaszcui w ul. Subocz, tłumaczęc gościowi swemu iż pojedz:t'I 
porz~ nocnej, bynajt?niej ~e była dotą~. rz_eczą tak „bliższą drogf'', po czym zaciął konia. ' 
bez.pi~. Z ~nan bowiem p. Derw1nsk1ego, :r;a. Na rogu ul. Bakszta wskoczyli do dorożki Tarasz 
st~pcy. k~?"Gwn!Jta.?rygady w Wy?z.ia.le Sledcz~, do kiewicza i Jurgielewicz, je.den z nich zarkał jadąrer.nu 
WJed:.ielis?1y slę, 1Z w naszym ~Ielic~e sporo JUZ by. u~a, drugi wykręizil broniącemu się r=paczliwie rę
ło. napad~~ rabu?ko'?'ch na Je.tdzęcyoh d-0roż~· kę, _dGroik~rz .pę<l:zil jebzcz.e szybdej. Złodzieje wyr. 
~1. Złod.Zl~Je wybierali na !We .o~rnry zwł~·s.zioze. gos- wah p. P1etk1ew1czowi· portmonetkę z 84 złotymi, 
c1 podchm1elomych. Ohrahowalll Jednak me z.wracali oddzierają.c kieazeń pantalonów w której był także 
siti do poliej.i, przeważnie ho.wiem clw-dziło o mniej. scyzo-ryk i chustka. ' 
ne kwoty zrabowanej gotówki, na.padniętym zaś za. 
leżało na uniknięciu rozgfosu i zatajeniu swych ekstra 
wagancji alk<>holowych przed znajomymi i dowowni· 
kami. 

Złoczyńcy, uprawiający jako ewą sp~~jalno§ć re· 
bonek w d&rożkach, nazywani sę w gwllTu złodziej. 
&kiej ~ rosyjska „mojsrczykami" (od prania.„ kiesze. 
ni). 

Przed Sądem karnym ~tanęli do·roikarz Julian 
Bortkiewicz, lat 20, Jan TarW!Zk.iewicz, robotnik, lat 
22 i Józ.e( Jurgielewicz, murar" lat 24 - miei;zkańcy 
żelaznej Chatki. W dn. 15 października ub. r. o godz. 
10-ej wie.cz. na nl. Ostr<>bromskiej nie daleko wylotu 
ul. Subocz wsiadł do dorożki Bortldewicza. ~ofer 

Wyrzuco.ny wreszcie z dorożki Pietkiewicz miał 
tyle przytomn<>ści, iż zapamiętał numer dorożki. Je· 
67ICZe tej samej nocy &,resztowano wszystkich trzci~h 
napastników. 

ZrabGwane pieniądze zdołali przepić, TM"o-szkie
wioz -Oal Jurgielewiczowi i do.roike.rzowi po. 5 zł„ 
obrabowanemu Pietkiewiczowi zwrócono reł>z>t.ę pie
~iędzy w kwocie dwudziestu kilku złotych scyzoryk 
l chustkę. 

Sąd po przesłuchaniu szofera Pietkiewicza i p. 
I?en~ińskiego, który prow~dzil w tej sprawie dod10. 
ozen.ie, - skazał zarówno dorożkarza jak i obydwu 
bandytów na więr.ienie p0 osiem lat każdego. 

Kinematograf Miej.S'ki wyświetla filmy 
dla młodzieży w 12 punktach peryferyj1nych. 
Ostatnią wreszcie dziedzi·nę działal·ności kul 
turalnej Warszawy stanowi ruch wydawni
czy. Według ostatnich da·nych z 1935 r01ku 
wychodz.iło w Warszawie 828 czasQJ>is.m, 
o zasięgu w ipoinad 50 procentach - ogól
nopols'kim. Ksią.żek ukaza~o się 3865 o łą
cznym nakład1Jie O'koło 1 O milionów egzem
plarzy. 

śni. Pewien trzyletni chł-0ipczyk, nazywając I SPRZĄTANIE. 

się, powiedzmy, Lucuś Berkowicz, męczy1 Zawodowy złodziej, czyli t. zw. recydy w ' e~kl• kon ur dl 
'.·'óregoś dnia mamusię o pieniądze. wista Józef Sumczak, zaangażował się do • ~ s a 

- Nie ma teraz, sy1necz-ku, pieniążków sprzątania biura Izaaka Rubina. Pierwszego sz s. k:c 
Chętniebym ci dala, ale nie mam... dnia Józio sprzątnął biuro całkiem solidnie Co t o J e s I 

- N o to zlób pieniążki! i uczciwie. Nic nie zgi1i.ęło, a to dlatego, że Dyrekcjai Polskiego Monopolu Loteryj-
mi ·1 i o n ? 

- Tylko państwo może robić pieniądz<:!, w biurze ZJnajdo_wał się sam sz~f Izaak. Na- nego ogłasza niniejszym dostępny dla 
sY'neczku. . . . . stęp~ego d:im Jedna~ Vf czasi~ sprz~tanla wszystkich Konkurs, połegający na najtraf 

I Nagroda - 1000 zł. 
Il Nagroda - 500 zt 
Ili Nagroda - 300 Zł 
IV Nagroda - 200 zł. 

N a specjalne pod~reślenie zaslugutie wy 
soki procentowo udział Gminy Miejskiej w 
za·rzą,dzaniu i finanso.waniu najważiniej
szych urządzeń kulturailnych stoli·cy. 

- A .~anstwo :Selkow1cz m~ mo~e? R~b~n musiał w ~a~nei spr_aw1e :vyjść na niejszej odpowiedzi na pytanie 
Gorzej sytuacja przedstawia się, gdy miasto. Gdy wrócił me było JUŻ am Sumcza 

chłopczyk już jest nieco doroślejszy i ma- ka, ~ni dwóch nowych lamp biurkowych, CO TO JEST MILION?" 
musia używa go do pomocy w ściąganiu które Izaak ·niedawno zafundował do swego " Odpowiedzi nadsyłać należy do dnia 

V-XV Nagroda po 100 zł. 

m_ęża do d?mu. Był jede~ ~aki mąż, któ~y ?iura. Nic więc~j nie zginęło, &'dyż żadn~h Odpowiedt zawierająca nie więcej ni:! 25 5 lutego 1939 r. 
~tale P.rze~1adywał w knaipie_, a ~ersv.:a~J~ mnyc~ wartoścwwych iprzedmrntów w bm- słów, ma ~yjaśnić w sposób możliwie zro Na kopercie należy podać oprócz adre-* * • 

Roboty przy budowie hal targowych na 
u!. Marymonckiej, w pobliżu dotychczaso
wego targ-0wisika miejskiego, prowadzone 

zon y niewiele pomagały. Poniewaz mąz ie-

1 

rze nie był-O. zumiał i traf d · t „ L ( 
dnak kochał bardzo SJltlka, żona postanowi S~d Grodzk~ skazał Józefa Sumczafa milioK" ny praw ziwą resc wyrazu su oterii Warszawa, Długa 50) dopisek 
ła pewnego dnia posłać dziecko do knajpy, na 8 miesięcy więzienia. " . • „Konkurs Loteryjny". Listy można wysy-
żeby chłopczyk wyciąg•nął z niej oj~a. Sy- Jerzy Krzeckł. lać pocztą lub też składać w którejkoJwiek 

jury Kookursu stanowić będą wybitni kolekturze .Monopolu Loteryjnego. 
sąnad~mimoni~pn~ający~waru~ów ·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
a tmosfe.rycz,nych. Hale mają obsługiwać 
Żoliborz, Marymont, Pola Bielańskie i Po.I 
wązki, są bowiem położone po środku ty·ch I 
dzielnic. Dotychczas dzielnice te pozbawi o, 
ne były tych urządzeń wielkomiejskich. -
Wybudowanie hal targowyich przyczyni się 
w dużym stopniu do racjonalnego kształ
towania się cen artykułów żywności we 
wspomnianych dzielnicach. 

IJW Afitł Cll'TflNIM IJ ! 
Czy chcesz wiedzieć, co cię czeka w r. 1939? 

Towarzgstwo Osiedli Robotnit:ZU€b 
PiłlZE JE oo~.' Kl z OGRODEM 

W OSIEDLU NA STOKACH 
Kredyt 50-cioletni, oproc. 2 proc. rocz- Domy oglądać można przez ·~aty dzień 

nie, spłacany po 95 zł. półrocznemi rata- korzystając z wygodnych połączeń ~uto-
mi.. busowych. Należy zgłosić się do dozorcy 

Wpłata przy kupnie 1000 złotych. na miejscu! który oprowadzi po wnętrzu 

Stała komunikacja autobusowa. domów. 

Odjazd z ul. Pomorskiej ~koń.cowy przy Szczegółowych informa<:yj udziela i zgfo 
stanek tramw. Nr 4.) codziennie. o godz. szenia kandydatów przyjmuje delegat To-
3.40, 6.30, 11.30, 15.30, 18.30 I 22.00~ warzystwa Osiedli Robotnkzych, w lokalu 
W niedziele dodatkowo o 12.30. Przejazd Biura Regionalnego Planu z. O. Ł. plac 
12 minut. Abonament mi·esięczny dla mie- Dąbrowskiego 5 (gmach Sądu Okręgow~
szkańców osiedla 3.75 zł. go), pokój 145, między godziną 12 a 14-tą. 

przedstawiciele polonistyki, literatury, pra W kopercie znajdować się powinny: 
sy, nauk matematycznych oraz delegat i'\\o ka·rtka, zawierająca tylko odpowiedź na 
nopalu Loteryjnego. pytanie konkursowe i obok pockne godło, 

oraz druga zamknięta koperta, na niej to 
Skład jury ogłoszo'ly będ •ie w ncjbłii· saimo godło, a wewnątrz - imię, nazwiskc 

szej przyszłości. i adres odpowiadają{:ego. Koperty z na· 
Za 15 najtrafniejszyc'il odpowiedzi prze zwiskami nienagrodzonych będą spalon( 

widziane są następując·~ nagrody, płatne bez otwierania1. 
bez żadnych po~rące11 natychmiast po :oz Rozstrzygnięcie Konkursu nastąpi de 
strzygnięciu K1.1nk11,·su: dnia 18 lutego 1939 r. _,,i ·MM* N 

,.„ Sik&& 

Ił ił D I O • ff tl C I Ił. PONIEDZIAŁEK, 16 STYCZNIA 
warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozglośnie Pnl1;kie 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka 21 płyt 
7.00 Dziennik poram 

7.15 Kolęda 7.15 llluzyka ~ plyr 
7.20 Muz) ka porGnna w wykon~niu orkiestry Roz. 8.00 Audycja dla ozkól 

NIEDZIELA, 15 STYCZNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 

glo~ni Wild1skiej 8.10-11.00 Przerwa 
8.00 O.dennik poranny 11.00 Audycja dla szkół 
8.15 Audy~ja dla wsi 11.15 Gra Gaspar Cassado - in1v 
9.15 Transruibja nahożeil~twa z koi;cioła ka1cdralne- 11.57 Sygnał cza:>u i hejnał z Krakowa 

Po dłuższym pobycie za
granicą, wrócił na stałe 
io Polski światowej sła
wy, znany i ceniony zna~". 
ca wiedzy okultystyczne] 1 
tajemnic życia ludzkiego 
astro-g-rafolog Pr. ER
GANDI. Na zasadach 
astrologii i przyrody, z 
dat urodzenia, wystawia 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-·~~~~~~l@~~~~~~~S p w l~ri 12.~ Audytjap~udn~wa 
Po nabożeństwie około g. 10.30: Muzyka z płyt 13.(}0 Audycja dla . kupców i rzernirś111ików 

Pr. ERGANDI horoskopy pisemne i ustne. 2 - i ł 
W sprawach miłosnych, rodzinnych, handlO- mies ące aresz U 
wych, podróżach, sądowych i zaginiony~h, 

Lio1,:adn:e wviaśnia i daje cenne i odpowie- z a n 1• e PI a ce n 1• e a 11• m e n t 
0
, w dnie rady. Wskazuje też iak przeciwstawić 

się losowi, mieć wpływ na zainteresowa.ną 
n,rbę. Intuicja i wiedza Pr .. ERGANDIEG9 
cć.;,rvw:i największe taiemn1ce, wskazuje z Katowic donoszą: 
~zrzdliwc numery lo'.ervine i kiedy takowe Poży1cie małżeńskie Józefa Pikosa zam. 
1;abyć, Na żvczenia ustala z fotografii cha
rakter i zdcfoości każdego. leżeli ktoś jest w Katowicach z żoną swoją Łucją było je
w rozterce duchowei i nic może opanować dnym -pasmem wielkiego .nieporozumienia i 
warunków życia, niech się osobiście zgłc!!:li nieustannych sprzeczek. Wreszcie Pikos P'O 
do Pr EROANDIEGO w godzinach przyjęć rzucił żonę, wraz z nieletnią córką Małgorza 
od 10 rano do 20-ei wieczór. lub napisać. 
Na ;i;adane py!;:inia daic Pr. ERQANDI przez tą pozostawiając ją bez żadnych środków 
swoie medium Miss ,\!\ARY zdumiewająco tra utrzymania. · 
fne odpr".viedzi. za które otrzymuje liczne po 
cli.:i0kowania z kraju i zagranicv. Na listowne Kiedy jed1nak zro2!paczona niewiasta uda 
zgłoszenia osób zainterec,owanvch podać ła się o pomoc do sądu i uzyskała na nieludz 
i1i1ię. date i miejsce urodzenia, s·tan cywilny kiego męża wyrok, zasądzający Pikosa na 
dokładny <>dres i załączy,ć 1 zł. w znacz.kach placenie alimentów w kwocie 70 złoty·ch 
pocztowvch iako oołate kancelarviną. Adre
SOW?Ć: Pr. ERGANDI, Łódź, ul. Główna 13. miesięcznie, Pi-kos chcąc się uchylić od o-
••---m-1111:-amm:zi;~ ... --------91• bowiązku, porzucił pracę w kopalni i wza

S .. : n 1r1f a1:s ra 
oż~łłili fi( z osifrowianką 

mian przyjął dorywczą pracę przy wyłado-
wywaniu węgla. Kiedy żona dowiedziała się 
o takim obrocie sprawy starał się i w tym 
wy1padku wyegzekwować należności z tytu-

Józef Pikos zasiadł na ławie oskarżo
nych. Prokurator w akcie oskarżenia zarzu
ca, że przez zł-ośliwe uchylanie się od wy
konywania ciążącego na nim na mocy usta
wy obowiązku łożenia na utrzymanie osób 
najbliższych, doprowadził je do nędzy 1 

zmusił do konieczności korzystania ze 
wsparcia. 

Na rozprawie Pikos przyznał się do wi
ny, stwierdzając, że postępował w ten spo 
sób dlatego, bowiem żo1na posiadała inie
zg.odny charakter i dalsze z nią pożycie by
ło niemożliwe. świadkowie twierdzili jed
·na1k inaczej. Sąd w rezultacie przeprowadza 
nej roZ\j)rawy skazał Józefa Pikosa na 2 mie 
sią·ce aresztu. 

łu alimentów, Pikos i tę pracę porzucił, aby 
zwoh1ić się od obowiązku .nakazanego mu ll•llllllllll!llm••••Dllllmmmallll1!19 
wyrokiem sądu płacenia na utrzymainie żony 

Z Ostrowa donoszą: 
W Grenoble (Francja) odbył się ślub 

ostrowianki p. Zofii Skazanki, stude.ntki in
żynierii z zakresu papiernictwa tamtejszego 
uniwersytetu, z inż. Charas Santisirim, sy
nem min ;stra sprawiedliwości w rządzie kró 
lewskiej rady rcg-rncyjnej s;1111u. 

Przed re: · m p. Char.:"' ~.:„,1;~;,·irn ba-

i dziecka. 
Wskutek takiego postępowania matka i 

dziecko zinalazły się w &kra}nei nędzy i zmu 
szone były korzystać z zapomóg Opieki Spo 
łecz,nej i „łaskawych datków" rodziny. Je
dnocześnie żona zawiadomiła prokuratora 
o nieludzkim postępowainiu męża, prosząc 
o poci.:laniPr.iP qo rlo odnowiedzialności kar 
nej 

NIEMA PEWNIEJSZYCH 

TYL O 
ORY~IN~E · 

' 

J~,Jt'G J,lM: 

11.45 Omówien.ie aktualuo;ci w programach 1·adio- 13 20 Muzyka nhsolu<na i programowa - audycja 
wycli muzyczna dla liceów (z Wilna) 

11.57 Sygnał czasu i hejnał 1 Krakowa 14.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
12.03 Poranek symronkzny w wykonaniu orkiestry 15.00 Słuchowi>ko dla młodzieży pt. „Śpięrzka -
._. z;:""'M:"';;';;'yków-Ch;:;;foi_i;;;-"::"";" LOdzj - czarny sen Afr~ ki" - - --W> 15.30 Muz)'ka obiadowa w wykonaniu orkil'.tr , Roz-
13.00 Wyjątki z pism Pózefo Piłsudskiego -·~· -
13.05 Przegląd kulturalny głośui Lwow:;.1<.iej 
13.15 Muzyka obiadowa - z Katowic l(J.Oo lJz:~11mk µop;;;'udniowy 
14.40 Wszys1kiego po trochu - audycja dla dzieci 16.08 Wiaclomości go>podarcze 
15.00 Audycja dla wsi 16.20 Kronika naukowa 
15.30 Obrazek sluc11cwiskowy pt. „Wędrowni graj. 16.35 Recital śpicwaezy Z<>fii Massalskiej 

kowie" - z Kctowic 16.55 Polncy na Dalekim Wschodzie - fdieton 
16.50 Redtal fortcpfo.nowy Pawła Kowalowa 17.10 Kwartet smy·~zkowy rolsk.iego Radia 
17.20 G<lynia w "1użbie Rzeczypospolitej - poga- 18.00 Audycja dla wsi 

danka, wygłosi komisarz rządu w Gdyni (z To- 18.30 Polonezy Ogil1skiego - audycja muzyc:i;na -
runi.a) z Wilna 

17.30 Podwieczorek przy mikrofonie - ze Lwowa 19.00 Audycja zołnicł'~ka . 
'W przerwie około g. 18.25: Chwilo Biur11 j 19.30. Koncert rouywkcmr 1J' wykonaniu małej Qll' ...... 

Stufu 20 3~1eAstryd ~· ~ fł m. . D - ' „ . -- . .„ . .. " . !> u YCJC lll orma~yJne: ziennik WICCZOrnj, 
19.30 "Repatnane1 :-- fragment z „Przedw1osnia - windomodci mcteorologic1.De, wiadomości sporto. 

Stefana Żeromskiego we oraz nasz program na jutro 
19.50 Muzyka z płyt 21.00 Muzyka z płyt 
20.15 Audycje informaryjne: Wiadomości eportowe 21.40 Nowości poetyckie 

z .Rozgłośni P. R.~ prz~gl~d polityczny, dziennik 22.00 „Dzieje symfonii" - audycja w wykonaniu 
wieczorny,_ tJgodnik dzw1ękowy oraz nasz pro. orkiestry symfo.n.icmej P. R. 
gram na JUtro 22.55 Przeglid prasy 

21.20 Mu~)ka tan~~zna w wy.konaniu małej o-rkiestry 23.90 Ostatnie wia<lomości dziennika wiPczomego 
Pol~1e~ Ra.d1a komunikat meteorologiczny 

22.15 W1eczor pmsenek Berangera 23.05 Wiadomości z Polski w języku fninc:usk.im 
23.00 Osra~nie wiadomo~c} dziennika wiec1ornego 23.15-23.55 Program W a.rszawy II 

komunikat meteorologleZ111y • • . 
23.05 W.iadomośc.i z Polski w ję~ku angielskim Lodz, Jak Raszyn, ora7.! 
23.lS Program Warszawy Il 5.30 Pieśń poranna 

· • 5.35 M:uz}ka poranna - plyty 
Łódź, Jak Raszyn, oraz: 11.15 Cra Ga!'par Ca55ado - pł~-ty 

8.45 K»ncert muzyki ludowej - z Katowk 14.00 Kuz)ka oLia<lowa - z KP1owic 
9.10 Odczytanie programu 14.50 Lóclzkie wiadomości giełtlov;e odczytanie 

Po nabożeństwie około g. 10.30: l\fozyko 1 pl}t programu 
13.05 R0>2anowa z dziećmi 18.00 Hozmowa z radiosłuchaczami 
l 1.40 Rezerwa muzycma , 18.lO Muzyka z plyt 
15.00 Audycja ro.botafoza 18.20 O w,zy~tki1 i po trosr.ku 
19.30 Recital śpiewaczy 18.25 Wit1do11:() • ri srtt„towc )0 1 p1n~ 
20.00 Dzieło literai:kie Stnnbł„wu ]'; l, · ·;:o l 22.00 Po~ai! nka ł. · < zkiej Ro<1L'11y Radiowej 

felieton 22.10 Konrcrt rou)w!c;owy 
? O 10 Wi '.1t1n.n'"'"'": QDIJil"JL\UIQ 1,...lr „J „ 23.(l5 7 ·l ui'1-r flłtil' un1lvo„ 

v, 
r 



N r 15 „EC HO" 
.JUJO - WOS AC!WW 

WA HISTORIA POWSTANIA Bolączk i szk 'nic 
[znego muzeum kolel·owego „ w obli czu nowego pó rocza. 

Cl wa 
s • Po dość długich feriach świątecznyc:1 Szczcgótow4 ocenę sytuacji szkolni-

. • ~;~i~~:!a s;~ęol~~~:o ~~~;: ~ą~f ;o~~~f~ g~~~.-~~1;:·zr~;~~;ci~fs~~~ P~~te;ł ~t~;~ 

6 • · · k 16 · 28 I h wśród poważnych niedomagań, a o napra- szechnych S1cmsk1, składając od swei or-. SIACU e spona w sa c wę złego nigdy nie jest ~~ dużo w.olania, I gani~~cj.i ministrowi obszerny memoriał 
~ Jl korzystamy ze sposobnosc1, aby Jeszcze na p1sm1e. 

Pisaliśmy niedawno o Muzeum Kolej o- Poctątkowo !11!eściło si~ na Dworcu. Głów działy dytekcyjne rozwin.ęły propagandę 
~ym w stolicy. Wydawałoby się, że Mu- ·nym1 w częsc1 obecnie zburzone], po na tym polu, a wówctas Muteum osiągnę
zeum Kolejowe ciekawym jest tylko dla czym przeniesiono je na Przejazd 1, gdzie łoby odpowiednią ilość zwiedzających. 
zawodowców i specjalistów, których inte~ zajmuje lil piętro, 28 sal. .._ Naturalnie - przyznał mi dyrektor 
resują wykresy, tablice, statystyki, mo'de- - Czy pomti!szczełlla te Sl\ wystarcża• tytn bardti:eJ, te w połowie grudnia ub. t. 
le. Przyznam się , pisze jede.n z cżytelni- jące? nastąpiła teorganizacjat Muzeum, która po
ków, że to co zobaczyłem w Muzeum prze - Nie11tety. Część zbiorów mamy je- ciitgnęła ża sobą zmian, natwy na Mu
szlo moje oczekiwania, spędziłem przyjetn sicze zmagAzynowdh}'clt na Dworcu ieum Komunikacji. Powstały nowe działy, 
nie i pożyteczn ie kilka godzin, odniosłem Wschodrtim, w projekcie jtst wybudowa- jak turystyki dróg kołowych i wodnytłi · 

rażenie, k.tórego mi ni e dato nlejeano nie gmachu muzealnego na Pradze, w łą- orlli taolzl!rl'skle, które ostatnio ż~pociąt~ 
muzeum kraiowe i zagraniczne. f czności t Mużeum Przemy lu i Techniki. kOWiłem. 

- Muzeum powstało - objaśnia !Ila --; A jakie 8~ · kostta utrżymania Mu:- Z zadowoleniem pokazuje p. Wojdyfld 
wstępie 'dyrektor - z Wystawy Targów zeum · . . . Skromną gablotkę z fotografiami ałi1mtmf, 
Wschodnich we Lwowie w r. 1928 i P. W. - ,Prżede. wdy~t~im czynsz, który drobnostkami :Zebranymi W era fe pam!ęt„ 
K. w Poznaniu, w r. 1929, z inicjatywy o- wynosi tocthie 30 tysięcy d~tych, koszta nych chwil obejmó ainla ziemi zaolziań• 
becnego prezesa Rady Muzealnej inż. zaś utrzyrn~rila 60 tys. roc_i~ie. !klej. Wśród zbiorów zna.jdtij4 l!ię: czapka 
\ 'ołkanowskiego, dyr. Centr. Biura Zak. - ~zyti. za l~t ~~lkana1s~ie .efy": p:a urzęclnma kolejowego czesJHego, dalej tnl
M. K. i wiceprezesa Rady Muz. St. Wasi- ~0"J 0 ecme po ry Y ca owic e S! 1 szc:torra tabłictka informacyjna, świa<kzą-
lewsk;~go, na.cz. wydz. mech. Dep. M. K. u owy. . . . . ca o tych przerekłamowatnych porz.ądkach 

- To, Jak równ1et dalszy rozwój Mu- czeskich na kolejach. ..aa•••••••••••••.._ zen~, bra?e są wrasnie pad uwagę przy _ z biletów wejściowych otrzymaJliś-
,,. ~ zam1erzen1ach budowy· my w . ciągu roku zaledwie 1.000 złotych, 

POLSKIE Błtmn PODRMV 

l.ed:ł, Piotrkuw• a H 6!1 
tel. 101-01 1 266-50 

Pociąg popularny · 

do WARSZAWY 

- A skąd pochodzą zbiory? gdyż wstęipy dla kolejarzy i kh rodz.i.n są 
- Zbiory, to prace, ofiary i dary ko- na podst~ie legityma<:yj bezpłatne. Cena 

lejarzy i uczniów. Posiadamy dotychczas wslępu dla młodziety stikolnej wynosi 20 
około 1400 numetów, tll.Wlerających okoUJ ~rószy, dla wycieetek 10 groszy, dla in-
6000 eksponatów, t który~h niejedne s4 rlyth 40 gróUy. Pragrllemy zniżyć opłaty 
prawdziwymi „majstersttyltami1

', pełnymi wejściowe, by udostępnić zwredzanie dla 
artyzmu i precyzyjrto§ci wykonania. szerokich mas ~ołeGfeństwa. Muteutn jest 

- A kto ponosi wydatki ułrtymanM otwarte . w niedziele ł ~Wifłtłi e wtorki i 
Muż~utfi? czwattki oo godz. 10 do 1~-ej. 

- Wydatki pónosł Ministerstwo · Ko• 
tttunikacji. 

- A freikwencf A? 
- W ciągu roku iwłedtiło Muteum 15 

Pociąg popula rny 

do lak paneltO 
z miejscami do leżenia 

Cena zł. 18,50 

tysięcy osób, t czego przede wszystkim 
kolejarze i foli rcnitłny, wy~ieczki st1włrte, 
czasami turyści. Odbyy/ają się tównłet wy 

wiedniego zainteresOWltnła. I 
kłady wojskowe. - Nie ma je!izcze Odpo· 

- Możliwe --- zauwaf yłem - ~e kole• 
jarze z prowincJi nie wiedzą jeszcze o Mu-

__ ......... ....., _________ • · zeum Kolejowym w Wats~awle. Propa• 

• teł. 1349 cetllł ił. a. 
Płteciw dt1>tobotn n~rwofł:Ym I beu 
nó§cl zioła 

NElłWOtl 
Przyimuje alę do wysyłki w kraju gattda, ja1k równie:i kierowanif }'cieczek 
i zagranic• bagaż ręczny, meble, kol jairskicll i turystycznych ożywiłoby 

Nt. ret. 1348. 
Apteka Dta '•rm. R. Rem&telidśldtló 
w ,LODZI; di Aodrzela źs. tel. 1.49·91; ma11zyliy i t. P• oraz przeprowadzki frekwencję. Sądzę, ie pOżytectną by było 

r.nczą. by Wydział Turystyki M. K. i od-,„.__llllill._ _________ „ 

skórne t weneryczne 
Z.WIRKI t c, tel. 128·75. 

od 7 - 8 rano J od 5 - 8 tecz. 

Dr 
;= fi 

i CIAZY 
D r P N. APORT 

GDAŃSKA 93, teł. 178-37, 

PAULI 
SpecJ. chorob ll•leCł'ell l aklttnrla M. 

śRóDMIEJSKA 28 teł. 240-o to Specjatłet• elaor&b 
1>rzyJmu1e od 12-~ ł od 4-3 wlecz. PIOTRKOWSKA 99, 

Przyjmuje od a. 12-2 l od S-7 wiecz. 
..-•• • JłW'i'IWA 

raz wskaz~ć na . te ?raki V: szkol.nictwie i w memoriale tym Stowarzyszenie do
wycho_wanrn, ktore 1ak najprędzej trzeba maga się : realizacji zasad wychowania w 
usunąc . . . . duchu chrześcijańskim i zawodowym rea

Nie mamy ~am~aru ieszcze r~z p iętno- Iizacji powszechnego nauczania (około 
wać. r~eczy, ktore JUŻ powszechnie zostały 1600 tysięcy dzieci, .nie uczęszcza do szko
nap1ętn~w~ne .• Po prostu chcen:iY. tylko ty), udostępnienia młodzieży wiejskiej 
po~łutyc sty zr~dłem n~ poły of!.CJalny!'Il szkół średnich i lepszych warunków rea
-. protok?łam1 os.ta~nieg~ pos1~dzema ii:.:acji programu szkoły powszechnej, do
!anstwo.~eJ Rady Osw1ec~n.1a Pubhc~nego kształcania dzieci po ukończeniu szkoty z 
l .zestawie głosy przestrogi 1 .słuszne z~da- uwagi na grożący analfabetyzm powrotny, 
n~a :"~~odzących w s~ł~d .teJ rady naJ.WY- zniesienia instruktorów oświaty pozaszkol
b1tmeJSzych P.rzedstaw1c1eh wychowania W inej w inspektoratach szkolnych, przywró
Polsce: cenia zniesionego samorządu szkolnego, 

Panstwowa Rada O. P. zwrac~ z na- po'dniesienia uposażen ia nauczyciel~twa i 
ciskłem uwagę ~a b~ak kan.dydat~w do polepszenia pragmatyki służbo\\ oraz 
z~Wodu nauczyc1elsk1ego, dałący się. obec zapewnienia dopływu odpowiedn ~ wy
n1e o~czuwać We wszyst~1ch dział.ach kształconych sił .nauczycielskich, i:,cozi bo 
s7ł<oln.1ctw.a .1 gro_żący powaznym obm.fe- wiem nie długo brak tego dopływu, wo
mem Jakosc1 szkot w Pols~e .. R~da. stw1er- bee znacznie mniejszej liczby zakładów 
dza, ie tylko znaczne podn1es1eme płac kształcenia nauczycieli. 
nauczycielskich, uwzględniające także wa-
runki rodzinne I kortystniejsze warunki 
awansu, zdoła zapobiec fatalnym skutkom 
braku inauczycieli. 

Procent młodzieży wiejskiej w nowej 
szkole śred ni ej jest bardzo n iezadowalają
cy, ma tendencję raczej malej ącą. Pod 
tym względem nowy ustrój sżkolny nie 
spełnił swegd ~adanla. 

Wskutek niestczęsnej reformy i poka
wałkowania stkoły średniej młodzież z 
gimnaijów niedouczona, a mimo to odczu
wa słę powszechn ie przepracowanie tn!o
dzieży, iwłaszcza w liceach ogólnoksztal
~ących, gdzie czas trwania nauki jest sta 
nowc.iio za krótki w stosunku do uprzed-
11iego pt1yf;otowania Mlłodiieży i w stosun 
ku do W)m«gań pod względem materiału 
naurióWego 

Y~KO 

. 2.50 ar. 
lllłe1iętznie 

koszłUf . abonament „ECHA" 
8dll05zenlem do doma· 

Ważne dla elleryclt na przepakliny (r•p tary) 
rsy - łeaia kręgosł•p• (rarlły) 1knywieaie nóg i kolaa, rr•źlcę 

keści, płaskie ltol'le• stepy (plałtf•11) i wszelkie inae kalectwa 

PRZYJMUJ E OD 3 DO 8 WIECZ. 
w lecznicy Z O l E R S K A 24, od 10-1 p,p. 

S. W AT N ICKA Dr. med 'l u B 1 c z 
UL NAPlóRKOWSKIEOO 65. tel. 172-33. S~. chorób wenerycznych I seksualnych I 

(Ról? Lubelskiej), front I płętto Ul:. PllSUDSKIEOO 69., teł. 143~12. Pociąg popularny 
- 'I MUZEA - BIBLIOTEKI - WYSTAWY 

MIEJSKA DIBLIOTE._A PUBLICZNA (i;lica 
Andrzeja 14) otwarta dla publfozno~ -:i •otlziennio 
prócz niedziel i świtt, od it. 10 <lo 21, w &obotr 
od g. 10 do 19. 

PRYWATNA PRZYCHODNIA 

VvEN EROLO GlCZNA 
przyjmuje od godz Q-1 w poł i od 3-8 w. (róg Namtovilcza) ! 

• • przyjmuje od godz. 8-12, 13-3 l 5-3 w. I 
leczenie chor ób wenerycznych I skórn:vcla 

PIOTRKOWSKA 161 
Od g.8 do 4 I od 6 do 9 w., w niedz. od 9- 1 p. p, 
Panie przyjmuje kobieta • lekarz. PORADA 3 d . 

r. SOlOWIIJCZYK 
Spec„ chor. wenerycznych \ skórnycb 

P rzyjmuje od g. l- 3 i 5- 9 wiecz. 
Niedziele i święta 9- 12 w Jloł. 

UL. PlOTRKOWSKA 99. 

Dr. med. 

• TAUBENHAUS 
AKUSZER- CT ':KOLOG 

Przyjmu je od g. S-10 rano I 4~ wlecz. 
ZGIERSKA t t. T elefon 246--09. 

Dr med NITECKI 
choroby skóre, weneryczne i moczopłciowe. 
NAWROT 32, front I piętro . Tel. 213-18, 
przyjm uje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - 9 •· 
w niedziele i święta od 9 - 12 w J>Oł. 

AKUSZERKA Mastalcsz przyjmuje panie 
miejscowe, przyjezdne, udziela porad. Ró
życkiego 3, (dawn1ei Fi iałkowska). 

!!'. WOŁKOWYSKI 
spec. chor. wener„ seksualnych I skórnych. 
CEGIELNIANA li, tel. 238-02, 
Pnyjmuje od g. 8-12 l od 4-9 wieca, " niedziele 
· ł iwieta od „ 9--1 

~~. S.KRYiQSKA 
Choroby lk6me ł weneryczne (kobiety I dzleei) 

POWRóCilA, 
SIENKIEWICZA 34, tet. 146-1 O, 

Przyjmuje od „ 12-1 l od 3-'4 po poł. 

Dr. BORSTElNOW A 
choroby kobiece • alttszerła 

ŚRÓDMIEJSKA 29 ·:-: te'.~ l34·ł-ł. 
POWRÓCILA 

Przyjmuje od 10 ...... 12 i od 3 - 8 wlect. 

-:.d T. Rundszt1inowa 
SPEC. CHOR. DZIECI 

J>OWRóCILA 
POJIORSKA. Nr 7. - T ELEF. 127-8~ 

Pnyjmuje od g. 3 do 5 po poł. 

Przvc odni -WE NER OL O O I C ·z N A 
CHOROBY WENERYCŻNf, SKóRNE ł S~KSU ALNH 

>ecjalny gabinet kosmetyczny. Czynrta od 9 rano do 9 wlec!6r. 
PANIE PRZYJMUJE KOBIETA LEKARZ 

P iotrkow ska SS. tel. 143-63. Porada 3 zł. 

fłerw• z • 

PRZYCHODNIA WENEROLOGICZNA 
l e czen·e chor wener:rc&aJeJa I ak61taJC:b 

!ZA ' D~KA 1, :·!;';, Perada 3 zł. 
•1~ ej a ?~ !!...~. •· 

w niedziele ł święta od 9--ll rano. 

LBCZJłflCA 
PIOTRKA WSKA 294, 

TeL 122-89 (1>rzy pnyat. traw. pabianicldch) 
Dwa rl•J dziennie pn,jtnuj~ 1ekarse W97.J&tkidt 

epecjalnofci. Gahlnec dent. Wizyty ba mielicie. 
W'11elkie sabiegi I analizy. Otwarta od 11 do 8 w. 

Dr metl EDWARD REICHER 
Specjał. cborób skórn. weneryczn. I seksualn. 1 

Leczenie promleoJami RentgenL 
POLUDNIOWA 28, tel, 201-ta . 

przyjmuje od S -- 11 rano i Od 5 - 8 wlecz. 
w niedzielę i święta od g - 12 w poł. 

Poradnia W eneroio1iczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Leczn. chor. wener„ skórnych l seksualńycb. 
l(oblety I dzieci przyjmuje kobieta-lekarz. 

Cunna od 9 rano do !ł wltcz. 
PORADA 3 zł. 

----~~~~~~~~---~~---
DR. MED. 

H. KLACZKOWA 
pOłoźnictwo ł choroby kobiece 

PIOTm<OWSKA 99 tel. 213-66. 
Prsyjmuje codziennie od 10-112 I (llł 5-8 wiecs. 

ZE~SKIE KURSY KROJU, SZYCIA 
MODELOWANIA I MODNIARSTW A 

(unlra liiipeluuy) 

ANNY KARBOWIAK 
t.6d:E, al. S!enlr.łewł cza Ił, m. 6. 

Zapł sy eod1i Hoi e 

j GRZYBY suszone, czyste, drowe, najprze
dniejszych gatunków. Ceny umiarkowane. 
Wysyłam każdą ilość. żądaici~ t enników. Pi
sarski, Marcinkańce 5. 

MAGLE nowoczesne, masywnej budowy flO• 
leca {'B. Kapczyński", Lódi , Podrzeczna 33, 

· te1. OS-515. fabryka egzystuje o,d l8a9 '-• 

do Warszawg 
dnia 15. I. - zł 7.-

Pociąg popularny 

dolakopaneeo 
· od 27/l - 29/I. d . 18.30 

s miejscami do leżenia 

66 proc zniżki oraz pobyty 
ryczałtowe w uzdrowi• 

skach i zimowiskach 

Informacje i zapisy 

Wagons -Lits ! Cook 
Ł 6 d ź. PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-77. 
~~ ............ „„„„ ... , 

MUZEUM PAMIĄTEK: :MARSZAŁKA PlLSUD
SKIEGO (ul. Piłsudi;kie10 19) otwarte clla pub~izz. 
naści w grupach (do 15 osób) we wtorki, czwartki 
i ~ohoty, dla pojedyńczych osób - w niedziele ~11 
g. 9 do 3. Wstęp 20 groszy, w grupach - po 5 ;r 
od osoby. Wycieczki można zgłaszać telefoni cznie 
nr 191-96 w godz, od 10 do 12 u kierownika mu
zeum, p. Ajnenkla. 

MUZEUM HISTORII l SZTUKI im. BARTO
SZEWICZÓW (Plac Wolności 1) doi.tępne dla pu
bliczno9d w śrndy, czwartki, soboty i niedziele 
w godz. od 10 do 3. 

MUZEUM PRZY~ODNI1...ZE (Park '.ilenkiewi· 
cza) otwarte w dni pows~ednie od g. l0-3, w nie. 
dziele i święta od g. 10- 2. · 

MUZEUM ETNOGJlAFlCZNE. P i ... •·k ~w0ka 11)4 . 
l'zynne c<>dziennie od I · 10- 3. 

SALON SZTUK PIĘKNYCH KAROLA E~DE
GO, Nawrot 8. tel. 153-55 

WYSTAWA MALARSTWA I.P.S.-u, Park Sien. 
kiewicza. 

lt!lelong 
Pogotowie Mł&iSkłe 102-90 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-<tO 

i 133-33 
Pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
UbezpieczaJnia SpOłeczna 197-65 
Tow. Przeciwżebraczc 277-62 

„ ,, '0 -
PIEAUJZ'ł . .ŚCIGACZ 
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Wicek i Wacek na szerokim śWiec:ie. - . . 

Poproszę 
Jeszcze o i e<lną 

Prirc!ę Pani Teklo! 
T~k1ej ryby od 

dawna nie 
iadlem! 

To Już 
dwunasta 

poicja! 
Jeżeli będziesz się 
orychal rybami -

K:ac.1ku - to sam 
Si<; W rybę 

Przemienisz! 

Podciągnij ml 
jeszcze skórę, abym 
mógl schować 

ręce! 

Wyobrażam 
sobie, jakie 

oczy zrobi cio
cia Tekla! " 

Czy to pani Wyglądasz na 
stuprocen toweito 
suma! Zapiorę 

kapelusz 

po mnie dzwoniła? 
J estem dr $Jedź, znany 
specjalista od ryb. 

fostem sz.częśliwy, że mogę 
pani pomó". Musimy go natych
rriast włożyć do wody, bo 

inaczej nam umrze„. 
i brodę! 

' . 
1. ROES. 

Pro·kurent. 
Wielki, kilkupiętrowy gmach „Banku 

Massona" wznosił się pośrodku Londynu, 
frontonem zwrócony ku rzece. Posianie::: 
pocztowy, trzymając w ręku depeszę. szedl 
wśród trzasku maszyn, wśród <lźwięku 
próbowany;ch monet, poiprzez niezliczone 
~ale i galerie - w kierunku gabinetu dy
rektora naczelnego. Po przejściu kilkudzie 
sięciu szklanych drzwi znalazł się wresz
cie przed panem Cayley, władcą słynnego 
banku. 

- Proszę, oto d·epesza! 
- Dziękuję - odparł Cayley. 
Dyrektor Jerzy Cayley rozerwał koper

tę i wyjął z niej blankiet 'depeszy. 
„Zwracamy s ię do Panów, powołując 

si~ n.a naszą długotrwałą współprac~''. 
brzmiał początek depeszy. - „Cl10cl z1 o 
sprawę sekretną. Prosimy w każdym razie 
nie zawiadamiać policji przed porozumie-
1nicm się z nami! 

Dyrektor Cayley odłożył na chwilę de
peszę i zastanowił s i ę, a potem czytał da 
lei co nast~puj e: 

• „Chodzi o to. że nas okradziono. Je
cltn z naszych prokurentów uci ekł ze Sta
nów Zjednoczonych w kierunku Europy. 
Okręt, którym jedzie, nazywa się „Mery" 
i przybywa wkrótce do Londynu. „Prok11 
rent ten zabrał ze sobą pakiet akcji Pleys
J'vlotor, wartości nominalnej dwustu tysię
cy dolarów. Akcje ~ prawdopodobnie sp1e 
nięży w jakimś banku londyńskim". 

„Proponujemy panom następujące za-! Po chwili panowie zapoznali się ze so-
łatwienie tej sprawy. Prokurnnt jest na- bą. Dyrektor Cayley zabrał gościa do 
szym starym pracownikiem. Trzydzieści I swego samochodu. Podczas jazdy wyjaśnił 
lat pracował u nas - a teraz na starość gościowi, że jest bankierem itd. 
oszalał i okradł nas. Nie chcemy jiednak Dirk Peter, bo takie było nazwisko 
zawiadamiać policji, by nie podrywać na- przybytego - ucieszył się najwidoczniej. 
szych finansów. Udziałowcy naszego ban- - Jest pan bankierem? A to dopraw
ku mogliby zrobić run na kasę! Kosztowa- dy szczęście. Bo widzi pan, ja mam pakiet 
!<lby to nas zbyt drogo! akcji Pleys-Motor, które chętnie bym 

Proponujemy więc, by pan był łaskaw sprz edał! 
zaprosić prokurenta do siebie i pod pozo- Dyrektor Cayley ucieszył się ogrom-
rem zakupu akcji zabrać mu pakiet. Ponie 1 .nic. 
waż jednak nie chcemy niszczyć tego czto I - W takim razie, może od razu zaje
wieka, więc niech panowie wypłacą mu I dziemy do banku i zao1ienimy akcje na 
tysiąc funtów szterlingów - tytułem od- pieniądze? 
prawy i ·niech ten człowiek nie wraca wię- · - Doskonale - odparł Dirk Peter. 
cej do .stanów. * • • 

Bank Chesterfielda - Nowy jork". 
Dyrektor Cayley spojrzał na zegarek. Dyrektor Cayley usiadł w fotelu po-

za dwie godziny przybija do portu „Me- częstowat gościa cygarem. 
ty". Trzeba byto się śpieszyć . - Zapali pan? 

* * ::• - Dziękuj(( - odparł Dirk Peter, wyj 
Dyrektor Cayley obserwował pilnie pa- mując z kieszeni palta plik papierów war·· 

sażerów „Mery". Tak, między przybyłymi tościowych. 
z Ameryki był jeden, podobny do typu o- Dyrektor Cayley spojrzał na papiery z 
pisanego bliżej w depeszy. Dyrektor Cay- ! ciekawością. Tak, to były akcje Pleys -
Iey przechodząc umyśln ie obok złodziej1, I Motor, te same, o których wspomnial 
upuścił gazetę. Człowiek z Ameryki pod-I Bank Chesterfielda w Nowym Jorku. Te
niósł upuszczony dziennik. Tak nastąpi!J 

1

, raz trzeba było dz iałać . 
zapoznanie się. Dyrektor Cayley nacisn~ł guzik dzwon-

- Pan przyjechał z Ameryki? - za-1 ka. Do gabinetu weszło czterech barczy-
pytał Cayley. I stych woźnych. 

- Tak, panie! A teraz muszę znaleźć - Moi panowie, bądźcie łaskawi za-
jakiś t.lobry hotel. brać te akcje i odnic§ć do kasy. A tega 

- O, nic łatwiejszego, mogę panu da~ pana, gdyby się rzucał i bronił proszę 
kilka adresów! skrępować! 

- Dziękuję - odparł nieznajomy. Dirk Peter wstał oszołomiony. 

Wuiek Tom nie 
lub, dużych ryb. 

Woii zlote rybki 
w akwari11m! 

- Co to ma znaczyć, panie dyrekto- wiek załamał się, gdy mu pokazałem de-
rze? I peszę. Bardzo dziękował za dobre serca. 

Dyrektor Cayley uśm iechnął się. 1 Postanowił rozpocząć, lepsze życie!" 
- Proszę, ·niech pan przeczyta tę de- j Dyrektor Cayley był zadowolony. 

peszę! To z Nowego Jorku, od pańskich 
. * * * szefów. k' · 
Dirk Peter usiadł napowrót na krześle Po 1lku dniach nadeszła depesza z 

i opuiści! gtowę. NoweĘo Yorku ,„Bank 1'."~sson, Londyn"'. 
- A czy panowie oddadzą mnie w rę- . „N.ie rozumiemy a~1 słowa z depes~y. 

ce policji? Nie wiem~ o co ch.o?z1. t'!:amy wszystk1~h 
- Nie, panie - odparł Cayley. Niech P'.oku~entow na ?11:isc.u. · -:--- „Panowie 

pan zna dobre serca swych szefów. Posta piszecie nam 0 pkichs akCJ~.ch Pleys .
nowili rozstać się z panem inaczej! w na Mo'.or„ Tr.z~ba byt.o .sp~a~dz.1c, czy ~~kil! 
grodę za trzydzieści lat wiernej pracy do- akCJ.e 1stn1ei~ na sw1ec1e. Nit; s!y~zelismy 
stanie pan tysiąc funtów, by móc z czym t~tai o ~z1yms yodobnym. T.o iak1es fa.lsz_Y
zacząć nowe życie. Tak, ale nie wróci pan we ~kCJe. ~~e mamy .o .rn~z!.m pojęcia. 
jllż do Ameryki, pod żadnym pozorem. Prosimy o bhzsze .wY1.asmema . 

Prokurent opuścił głowę. Za chwilę le Bank Chesterf1eldow - .Nowy jork. 
żalo przed nim kilkanaście nowych bank- Dyrektor Caley ztapal się za gtowę. 
notów. - Napisał do Cheste,..iiel,dów list z obszerny-

- Do widzenia, panie 'dyrektorze! mi wyjaśnieniami. Po kilku dniach nade-
Niech pan podziękuie moim pracodawcom szła lakonic~na o~po~ie9ź. . . 
i niech pan ich przeprosi w moim imieniu. . - T~k ia.k p1s~l1s?1y popr~ed?10,. ? 
To ludzie bardzo szlachetni! A ja przy- niczym. nie w1.em~ 1 nie chcemy w1edz1ec. 
rzekam, że się poprawię! Panow.1e 

1
padli ofiarą podstępu sprytnych 

To powiedziawszy, wyszedł. oszustow. . .. 
Dyrektor Cayley zabrał się do redago- Bank Chesterf1eldow - Nowy Jork. 

wania długiej depeszy do banku Chester- * * * 
fieldów w Nowym Jorku. Dyrektor Cayley zawiadomił policję o 

„Stało się tak, jak panowie sob ie ży-1· wyczynie spry tnego oszusta, który wziął 
czyli" - depeszował dyrektor Cayley - tysiąc funtów za stos bezwartościoweg'J 
„Wasz człowiek przybył do Anglii w ozna I papieru. Inspektor Jonglead pokiwał smut
czonym czasie. Wyszedłem na jego spot- nie głową. To już drugi meldunek o pe
kanie. Zaprosiłem go do naszego oanku, by dobnym oszustwie. Właśnie zamierzaliśmy 
mu wymienić akcje na gotówkę. W odpo- ostrzec wszystkie banki londyńskie, by 
wiedniej chwili wkroczyło do gabinetu zdwoiły czujność! 
czterech barczystych woźnych. Wasz czło Tłum. HR. 

\ 



„t:. CHO" 

.... y.tKO 2:1 
w ygrall Kanadyjczycy t LTC (Praira). 

W Pradze odbył się mecz hOlkeia '.odowe-SPORT. 
,u pomiędzy kanadyjską drużyną Smoke •-„---•••••••••••••••••••••••••miiiim t:aters a mistrzem Czechosłowacji, drużyną 

, 'gtu młstrzgn to 
~Doav .._„ llATCAlł ~ "·'· z•1cz. 

\
ŁTC. 

Z I„ Po ciężkiej wake zwyciężyli Kanadyjczycy 
różnicą jednej bramki w stosunku 2:1 (1 ;l, 1:0 

I 0:0) . . ,. • 

W trzecim decydującym mecz.u o mi·s trzos-1 wej grze odniósł zes•Pół Znicza w 
"two klasy A pomicdzy że1iskmi drużrnarni siat 2 ;1 

kówki KS Znicz i ŁKS zwycięstwo po nerwo-

l'.letz szcrm ertzg 
stosunku Tramwa,arze • J'l<S 11: 5 

,Chłopcy z jasnego domu • -
Nied:z1eln .i audyc1a robotnicza 

Wczoraj odbył się w Łodzi mecz towarzys- Grupa kilkunastu harcerzy. synów łódzkich 
r I kl w szermierce na florety pomiędzy zes-p0ła- robotni1ków postawiła sobie za cel poznanie 

.l

.,J u .. _ S"' rtowco 'UJ mi KS Tramwajarzy i Policyjnym K.S. Zwycię własnego miasta, jego ciekawostek, urządzeń, 
fi -. I ~ żyli tram wa ·arze w stosunkm 11 :5. warsztatów, :iracy. instytucyj społecznych i t. 

, - dd. Węseli cl chłopcy odwiedzili między inny-
Y m J ~ r ku. PODZIĘKOWANIE. mi Il Miejski. Dor~ Wychowawczy. Nastąpiły c;.i.::..:..::...::.:. • .;:;.:..-..:;..;o..;.::-=;;,;;;;;1 

·-· r·1 ~=wa - o· ~ 
i'mal"ł w No 

NOWY JORK. 15.1. ~ W Nowym Jorku gólnie w sferach sportGwych, g.dyż wlasnyrn 
zmarl p-ł.k. Ruppert· multimilione·r - kró'. piwa., lrn:>zte~. utrzymywal jedną z na.jlep~zych ek~p 
Zmarfy pik. Ruppert by! niezwykle popularną basebal· owych „New York Yankees . 
osobis tością w Stanach ZJedttoczonych, szcze-

Zarząd R :xiziny Policyinej powiatu łódzkie tam. PO tym his~?rie zg?ła .rnez\yykle. ~h~opcy -..u-• 1 rn 11 
składa t dro podzi~owanie za złoi-On e grali na harrnonJJkach, 1 sp1ewah, a dz1e.c1 . z 

~~iary w na~urz~ faw gotówce na gwiazdkę dla 1 Miei~kiegG. D~mu Wy7howacz_ego odpowiedzia- TfAT~ MIEJSKI, ($ródmieiska 15). 

<lzieci po poległych I zmarły.:h policjantach. I !Yt row~iez hwsrnik~ 1 f t;to~c1!u .dozs~~~łn~~ Pb~ Dziś w niedzielę o godz. 4 pp po raz ostat-
firm om w Zgierzu Radogoszczu, Aleksandro- i rn ~r~sUJ:.\CYc '.0~rr,ow. 1 ai 3 ~ m· harcerze ni rewelacja Pedora „Taiemni•ca Lekarska". 

Cz eka my na wyn ~k z W~łna 
_ DZlllEli:Zi! IĄPlł~ZV ł"'OlłTOW .. -

wie Rud7.ie Pah1 nickiei i Konstantynowie. kt6 wd azi.ued '.0.~m~ wi~Jąc zDwyc iowwawhoa"a1czym i· est Dziś wieczorem o ~odz 8.30 Powtórzenie 
'ł d d · o · zdk"' 1 owie z1e•1 się, ze w omu yc '' . . . . . . 

re przyczyni y ;!ę o powo zema „ w1a 1 · 1120 <lzieci. że w Zakładzie znajdują się dzieci ~~zoraiszei µremi.ery: pełna św1et~eJ .eksp,re-
opuszczone !}rzez rodziców, półsieroty i siero-1 SJ I. sztu~a Adlera 1 Perutza „~~tr~ n1edz1ela w 

. • i ty, a każde z nich zamyka w sobie swoją wla rezysem <lyr, Hu~ona .M~rycm~k~ego a .~ wy 
snq historię i może nawet tragedię. I ~ornym "?konam u: B1eSJ~d.eck1e3, !"1rozrn~k1e-

Program imprez niedzieinych iest następu
jący: 

W WARSZAWIE 
· W gmachu GJ'rku o go<lz. lZ mlę<lzypan· 

stwowy me~z bokserski pomiędzy rezerwową 
reprezentacją Polski i Holandią; w ha'.i Aka
demii Wychowania Fizyicznego na Bielanach o 
10-ej zimowe zawody vropagandowe lekkoatle
tyczne; w Dolinie SzwaJcarskiei ly.żwiarsk~e 
mistrzostwa Warszawy w jeździe f!giurowei; 
na lodowisku Po'·onii o 12-ej mecz hokejowy o 
mistrzostwG Ligi pomiędzy Polonią i pznańs-kim 
AZS · na !dowisku Warszawianki o 19-ej mecz 
hoke,jowy o mistrzostwo Ligi Warszawianka -
Czarni; w lokalu Syreny o 17-ei dalsze mecze 
zapaśnicze o mistuostwo Warszawy; w Kasy
nie Garnizonowym o 9 walne zebranie W. O. 
Z. p, N. 

W KRAJU: 
W Łodzi walne zebranie łódzkkh piłkarzy; 

w Krakowie walne zebranie krakowskich piłka 

Remis Edcra z Turlcllo. 
WALKI ZAWODOWCÓW W BERLINIE. 
W ber'.ińiskim Pałacu sportowym odbył się 

szereg walk Pidciqrzy zawodowych. 
Wioski mistrz .5uropy Turiello w wadze śre 

dniei zremisowal z mistrzem Niemiec w wa
dze półśredniej B<lenem. 

W wa(!t,e średniej Niemiec Mueller i mistrz 
SzwajcariJ F'red Flury roze)trali mecz remi·S-O
w-y. 

W wadze ciężkiej niepokonany datą<! ple~-
ciarz wtoski Mar'o Annibali wyPun1ctowal 
Niemca Schoenrntha. 

W wadze pólciężkiej Przyby'.skl (Niemcy) 
~;rikonal na punkty Szwajcara van Bucrena. 

JJLA KASLL.ĄC\'CH 1 OSŁABIONYCH 

ELIW KARMELKI 
l EKSTRA J<T 
Apteki - Dro11erie 

~I~ll Jl' UU,l[i! Dimi![~D!łO ~ 
łłełna tab ~la wygranych, 

CIĄGNIENIE PIERWSZE. 
5.000 zł. - 114883 ' 

25.000 zł. - 29781 41125 

rzy i zawody za!Jaśnicze z udziałem ~lązakó\\ 
w Katowicach międL.ynarodowy mecz hokejo\V) 
pomiędzy Kanada i drużyną Dębu. mecz Pitkar. 
ski pomiędzy rt•Ptezentacja, Polski i reprezen
tacją Zagłębia oraz walne zebranie śląskie! 
piłkarzy; w Sosnowcu mecz bokserski $Ias.k -
Łódź i wa'·ne zebranie piłkarzy Zagł~bia Dą. 
brows.kiego; w J3Y5trzycy na Zaolziu narciar· 
skie nllstrzostwa ~ląska; w Zakopanem konkurs 
skoków na krokwi; w Poznaniu mecz bokser·s.k1 
PGznań - Po.n„rze; w Bydgoszczy bokser skit 
zawGdy elimin1~yjne przed meczem z reprezen· 
tacją Amsterdamu: w Gdyni mecz bokserski 
WKS Flota - Polonia Warszawa; w Wi'•nic 
mecz hokejowy o mistrzostwo LiQ"i Ognts.ko -
l'.JKS. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Sekcji Odczytowe] Oddziału Łó
dzkiego Polskiego Czenvo11ego Krzyża dziś u 
godz. 12 min. ao w sali PCK przy ul. Piotr
ik:ow~kici 190 p dr Skibniewski - członek Po: 
skiego Tow. Społeczno - Lekarskiego - w-y
glosi odczyt n.I. „Szcze·Pienia ochronne w wa 
ce z chorobarn' zakaźnymi.!! 

Wstęp bezpłatny. 

)Litro na obiad: 
Barszcz, kiełbasa 

owocami. 
z sosem, budyń "L 

WINSZUJEMY. 
jutro Marcelemu 
Wschód słońca 7.37 
Zachód - 15.5{) 
Długość dnia 8.19 
Przybyło - 0.38 
Tydzień 2. 

Jak doszło do spotkania ha·rcerzy z dziećmi ,_o, Starko:vrny, Żeromsikiei, Malmowsk1ego, 
i co z tego wynikło dowiedzą się radiosłucha I ~~pczewskiego, P.::igowskiego, Siezieniewskiego 
cze w czasie a1u.dy>eji robotniczej, kt6rą p_ t. 1 innych. Dekoracie O. Axera. . . 
„Chłopcy z jasnego domu" muda Rozgłośnia W P~lnych próba~h Pod '.ezyserią <lyr_ . Le-
Łód k d ·u 15 1 0 gad~ 15-el ona Sch11lera arcydz1ełG Julmsza Słowackiego 

z a w m · · '" · „Kordian". 

DANCING LóDZl\IEJ RODZINY RADIOWEJ sw~~:ro w P<>niedzialek Przedstawienie zawie-
w Hotelu Polskim. 

Łódzka R.o<lzina Radiowa zaiprasza PIP. Sym 
patyków na nied:de'·nY dancing dn. 15.1. br. o 
r<odz. 17-e! do popularnej restaiuraCii łfote',u 
Po~s.kiego przy ul. P iotrkowskiej 3. Występy 
artystyczne. 

TEA~ POLSKI (Cegielniana 27). 

Dziś w niedzielę o godz. 4-ej PP. jeszcze raz 
jeden arcywes-ofa oPeretka Chen·ego „Nitoo-
che" z Niną Wilińską w roli główni. 

Dziś o 8.30 wiecz. arcyciekawa psycholo2'.i
czna sztllika Peyret Chappuis'a „Szaleństwo" w 
reżyserii wl. Krasnowieckiego a z Z. Życz.kaw 
ską w roli głównej. 

W poniedziałek J>rzedsta wienie zawieszone. 

TEATR DLA DZIECI „KOT W BUTACH". 
(Al. Kościuszki 57). 

Dziś, w niedz.ielę o godz. 12-ej i 4 po poi. 
dana będzie czarująca bajka zimowa L Krze
mienieckiej pt. „Historia cala o niebieskich mi
gdałach". w pomyslowej inscenizacji Jana Vv e 
solo wskiego. 

Mrmo dużych kosztów wystawienia „Migda 
łów" Oilety bez zmiany od 30 gr. d-G 2.30 (ze 
szatnią). 
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Praca . ~est ukojenie„m w sm,-tku. [Mf nI AftlJ~K~ ~JIKIW i M~t l 
JAK WYC.ZAROWAC SZCZĘSCIE 1 6!.~~!~~~!. ~.~!!~~~ p~s~!!~~~~~:.w= 

skarb nieoc~nionej wartości. Nie wz;bogaci rodzaiu kapllcy, w której mi eściła się nie..... .,..-yl a. sny m sercem. o.n w.prawdzie muzeum w Kairze takimi bo- gdyś pra.cownia egipskiego balsamatora. Pokój z ~ gatymi przedmiotami, jak te, które wydo- Ob-ok tej pracowni z;najdowało się jakby 
byto z grobowca Tutankamena, lecz można biuro ~tr~żników cmentarzyska JU'b kaipłana 
śmi ało powiedzieć, że stanowi on ni ezw)"kły kultiu sw1ętych zwierząt. Po podniesieniu 
dokument wspa·niałej kultury egi1psikiej, nie pokrywy olbrzymiej wa zy zinalazł w iniej 
mniejszy n iż drrogocen.ne klej1noty z grobu prof. Gabra wielki paip~us , którego włókna 
młod ego faraona. zachowały jeszcze śwJeżość . Umieszczoiny 

Biskup ·Cambray, Frariciszek Fem~lon, ,1 hutlaikę i utra-cjusza, pytano, skąd to pocho- przecież dzieci i matkę . Jakże m<Jgłabym 
autor „Przytg6d Telemaka", powiedział, że li dzi, że ona - tak nieszczęśliwa- zawsze być nies~częśliwą. J estem naj szczęśl iwszą 
,,ten tylko jest inieszczęśl iwy, kto sobied jeSrt usmiechnięta i wesoła? „Ja uchodzę osobą na świecie, a nieszc7.ęś liwy jest tyl·ko 
wmawia, że . nim jest". I chociaż może dzi·ll za nieszczęśliwą? Ależ to pomy~ka ! Mam mój mąż". 
wnie sł5~y .się to zdanie, to jedinak po na- 1

1 oQO'---
m~le k~~ pnyma, że u~ua ooo~~\~---•••••••••••••••••••••••••••••• 
wdę, albo .chociaż tyle prawdy, że wa11to , 
się lflad nią v;astanowić. Wszystkie nieszczę · 
ścia naszego, życia, są tylko tym, do czego ' 
sami dopr.ov.~adzamy, a wszystko zło tylko 
tym, za co je uważamy. To, czego nie uwa
żamy za nieS1Z1Częście, nieszczęściem nie 
jest. 
' Spbjr:zimy 1chocfażby raz prosto w twa·rz 
nieszcz~~ciu. Ta jego moc, to nasz lęk, na
sza małos.tkoW'O'ŚIĆ, mała wiara we własne : 
nasze siły. Jstn~e~.ą przecież. Ju·?z.ie, k!ór:y : 
mimo że są p'l:.osci(l;111e uczeni, c1ęza·ry zyc1a 
i nieszczęścia dźwigają obojętnie, nawet ; 
na wesoło? Bo oto na~cięższy ból, najwię- i 
kszy ciężar dobrze uchmyco.ny, staje się 
lekkim. 

Niesk<Jńczona j~st ilość nieszczęść plag 
tego świata. Każde nieszczęście jest więk
sze czy mniejsze, w miaąę tego jak je czło
wie,k widzi. Kiedy jeden , człowiek wycho
dzi z nieszczęścia zwycię&sko, umocniony 
na duchu i ciele - drugi .upada pod nim i 
skarży się, że los zawsze tylko jego prze
śladuje. 

1.0000000 

Mam taką starą, starą skrzynkę, 
która bezsprucznie ma swe dzieje, 
czasem mi nowin kilka rzuci, 
cr.asem zaptacze, łub się śmieje.„ 

Ktoś śpiewa tango smętnym altem, 
ktoś mi tęsknotę w sercu rodzi, 
a potem słyszę dtwięczne dzwony -
kukułkę zmienia sygnał Łodzi. 

' 

Chodzi o papyrus, odkryty niedawno "". wilgotnej atmosferze papyrus utrzymał 
w cmenta·rzysku Ibis i Turna i Gebel (Her- s1~ w całe~ swojej pierwotnej piękności. -
mopolis Magna) przez jprof. Sami Gabra Liczy on Jeden •metr pięćdzies iąt ceintyme• 
z uniwersytetu egiipskiego. Papyrus ten trów d~u~~ci, pięćdziesiąt centymetrów wy 
znajduje .s ię w doskonałym stanie i odkry- sokośc 1 t Jest pokryty bardz>0 gęstym pis
wa 1nam tajemni<:ę 1prawodawstwa starożyt- mem. 
nego Egiptu, w szczególności cywi'lny ko- . P~pyru~ .zacz:ęto po~oli od~zytywa4J 
deks zobowiązań. · dzięki s_pec1ał~tom. Zawiera on szereg pa-

Nk nie przedstawia lepiej kultu staro- ragrafów, zaciyinających ,się od słów: „Je-
żytnych Egi'P'cjan dla zwierząt, jak ol'brzy- śli ikte>ś zrobi 'to po to". Jest to kodeks z°"' 
mi~ netropoli-e~ które im Egipc~ie pośwdę. bowiązań, -spis praw, p ierwszy, jaki dotyoh 
cah. Gdy ina pbczątku cywjlizacj!i egijpS'kiiej czas odkt1'll eglpt(}Iodzy. P aipyrus ten zo
zadowalano siię ohowainiem i balsamowa- stał przewieziony d-0 Kaim i umieszczony 
iniem tyJ:ko świętych zwierząt, trzymany.ob w tarnte:Jszym muzeum. Zadania odczytainia 
w świą.tyiniadi, zwyczaj ten ob}ął po~m, całeg-0 papyrusu podjęli się dwaj znawcy 
wszys.tkfe gcatull'ki zwierząt. · zna1k6w e-g.ipskiclt, prof. Gurrguis Matah i 

Herooot opawiada, te z całego Egipfu. : Dtinton. Prócz $Jl.isu pnw 1?~yr~s za
ipr:zeinoszono tr.uipy zwierząt do Buha~N~ era charakterystycme ryiSUnk1, wmiesza• 
myszy do Bo.u\>, wołów do '.A.tabetłds, ~ ne do t~.stu, prócz tego :kompletny traktat 
ip'Obotitj pielgrzymi odbywałi św.łtte wę- geometrii i -rachunków. 
drów'ki do ty.eh cmen.Ła'f'ZYak. Obe011ie od-
krywa się w Egipcie o'lbrzy1t11ie cmentarzy-
s'ka zwierząt, jaik np. kotów w Beni-Has:. 
san. Służą one jaiko tereny do wydobywa
nia produktów chemłcimych. 

Male l·avreełki 
balu kostiumowe~• 

Na nieszczęścia jest tylko jedna rada, 
jedno pocieszenie: musimy nauczyć się -
chociażby wydawało się nam to bardzo 
trrudne - zawrzeć z własnym sercem po
kój, nie mierzyć naszej doli, dolą ludzi u
przywilejowa1nych, lecz patrzeć na bardziej 
od nas dotkniętych przez zły los. W takich 
wypadkach będzi emy radzi z naszej włas
nej doli, iluż bowiem Judzi dźwiga większe 
i gorsze od naszego - jarzmo żyda! Toteż 
nie tracić czasu na płacze i żale, ale od
ważnie spojrzeć nieszczęściu w oczy. I stnie 
je zresztą jesz.cze jedno pocieszenie - i to 
najlepsze, a jest nim: praca. Praca daje 
nam siły, podnosi zmęczony wzirolk w górę, 
ku niebu, gdzie mieści sję wszystko to, cze 
go narpróżino szukamy na świecie. Praca 
jest ukojeniem w smutku, przyjacielem, ma

Nigdy nie szukam zagranicy, Skrzynka rysuje mi DXJW wbję 

Przed dwoma laty pr9f. Sa,r,ni Gabra oa
słonił drzwi, wiodące <lo ciekaw~ p<id
ziemia: było to podziemne emen.far;z.J'S'ro 
:ptaików i świętych małp . Stały fam se~kamt, 
sprętrzone w g.aleriiaoh, mumie zwierząt, 
nie/które z nich iumieszc2J011e były w wazach. 
Ro2lpoiezęło się 1pow<„lne badianie pod.ziem-
111ego cmentarzyska. Po przebyciu ·kilku ga-wystarczy mi to „polskie ździebłko", 

zwłaszcza, gdy mówią o junakach 
lwowscy batiarzy - Tońcio, Szczepko. 

jakiem szczęśliwy, gdy wiecrorem, 
mam wszystkie miasta, jak na lince 
i godzinami wtedy siedzę, 
przy mej poczclwejr starej skrzynce. 

Melodii słucham :za melodią, 
w błękitne dymu patrząc kółka, 
ogromnie lubię, gdy wileńska 
odzywa nagle się kukułka ••• 

sali fabrycznej w lamp ~cie 
i tysiąc wrzecion, tysiąc pasów, 
wśród nich robotnik przy waratacle. 

Już dziś nie dziwię się, skrzyneczko, 
że wszyscy jakby się uwzięli, 
że rośnie liczba abonentów, 
że masz już milion wielbicieli. 

I że do ciebie, czarodziejko, 
tłum coraz większy lgnie i goni, 
że „Polskie Radio" się znalazło 
w czołowej grupie radi<>fonH. 

1PODSŁUCHANE 
PORTRET NA ZAMóWIENIE. 

tką. 
Praca uczy nas zapominać o sobie. Ona 

~w~zarowajeinie~kop~~~mie~u 1•••••••••••••••••••••••~mmmam•••• 
ROM. 

W szy9tk-O ma swój konłec. iOOrz.yło się 
z pewnym otcem irodz~ny, te zmarł nagle 
po wypiciu jedenastu butele'k piwa. Kiedy 
minęły już <:eremoniały pogrzebowe, wdo
wa z dziećmi udała .isię &):zmanego mała.na, 
!Prosząc go, iby wymalował portret niebo
szczyka. 

- Ma pani fotografię? - pyta malarz. 
na naszych ust1kh, ale wlewa w nasze ser
ca prawdziwe szczęście, prawdziwą niekła
maną radość życia, która promieniuje z czło 
wie.ka. Prawdziwie szczęśliwy.eh J.udzi na 
świecie ·nie ma. Wszystkich prześladuje za 
wsze ja:kieś nieszczęście. Pewną kobietę, 
o której wiedziaino, że p·osiada złego męża, 

Włoski komik filmowy Sa!cripainta opo
wiada następującą przygodę. W jednym z 
filmów grał rolę włóczęg.i. Przez trzy go
dziny musiał s iedz i eć w przydrożnym ro
wie, wystawiając twarz na wichry, wzno
szące na niego tumany li ś ci .i kurzu. Dla 
pe~nego wyzyskaJnia komicznego efektu tej 
sceny, rezyser ustawił na szosie nawprost 
artymy silny wentyla.tor, któ ry podnosił na 
drodze prawdziwe tumany kurzu. Po nakrę 

- Nie, · nie mam. 
- To może jaki ry8Unek? 
- Też inie mam. 
Zasępił się a·rtysta i jął wypytywat. 
- Czy mąż pa1ni był bruinetem? 
- Nie, był całkiem łysy. 
- A oczy miał jailde? 

ceniu tej sceny artysta udał się, do domu w - Takie sobie, zwycza~ne. 

GUY de TERAMOND t 
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Powieść 6:l 

pomiętym ka1peluszu, brud nymi rękoma i - Brodę nosił? 
twarzą szarą od pyłu. żona, zobaczywszy - Owszem, miał małą bródkę. W Hotelu „Claridge" w Londynie odbył si~ 
go w takim stani e, a nie znają'c przyczyny, Po. miesiącu arty.sta zawiadomił wdowę, tradycyjny dziecięcy bal kostiumowy z u-
załamała ręce: „wyglądaisz jak świnia - że portret jest gotów. Poszła wi-ęc wraz z działem przeszło 400 małych gości. Króło
idź s ię umyj". dziećm i. Ale spojrzawszy na stalugi wy- wa Elżbieta przeznaczyła specjalne nagro-

Dopiero w miesiąc późni.ej, będąc z mę 1buchnęła 1płaczem: dy dła właśckie1ek najbardziej pomysło-
żem na premierze fi lmu zrozumiała dziwną / - Mój Boże, któżby to pomyśl ał, że wych kostiumów. Na zdjęciu - trzy tau-
metamorfozę, jakiej uległ pamiętnego dnia o.n się tak zmienił ! reatki balu kostiumowego „Obrona Przeciw 
kiedy przyszedł do domu „jalk świniai". lotnicza", „Pokój" i „Wielka Brytania". 

XXI. 

Inspeiktor Makowski s tarał się zapomnieć o tym, że 

jeszcze kilka tygod·ni temu i stni ała n i epokojąca sprawa 
„kobiety z odci ętym palcem" . Pragnąłby rownież zapo
mnieć, że nie odna l azł tej kobiety oraz że palec w flako
nie z .alkoholem stanowił makabryczny, a.te bezużyteczny 

dowód rzeczowy. Starał się nie myśleć ta1kże ł o tym, że 
włamywacze z banku Polsko-Australijskiego przebywali 
jeszcze na wol ności i że zachowanie s ię dyrektora Radli
cza było co najmniej podejrzane. 

Nie zrezygnował bynajmniej z rozwiązani'a. tej za
gadki, ale na razie pozwą. lał sobie na „urlop", w myśl 
zasady, że nie n ależy u.pierać s ię wtedy, kiedy s i ę ma 
zdecydowanego pecha. Liczył na to, że po pewinyim cza
sie przypadek sam przyjdzie mu z pomocą i oświetli 
sp rawę ze strony, o której teraz wcale }eszcze nie wie. 
Sprawa włamania do banku była dosyć skomplikowana 
i dziwacz.na, dosyć była zawi'kłana, aby można było spo
dziewać się ta1kiego przyp.adku. 

Tymczasem pan Mergel odzys·kał swój w(Jz,' ale sa
mo znalezienie auta w Chylicach nie ,przyniosło sensacyj
nych odkryć, ja.kich s ię można było spodz iewać. Srebrny 
cekin zachował również dotąd swoją taj emnicę. A po
mocnik i·nspektora nie od·nalazł jeszcze śladu owego Ba
rańsk i ego, który zniknął ja·k kamfora, znowu nigdzie nie 
pr.acuj e i nie jest nigdzie meldowany! 

Tego dnia wydarzył się właśnie ów oczei\ciwany przy
pade'k. Przeg l ądaj ąc listę os&b, aresztowanych za jakąś 

banalną sprawę, z.nalazł Mzwisiko: „Antoni Barański, 

wo'hny". 
- Może to ten? - pomyśl ał. 

W nagłym odr·uchu energii, która przychodziła u nie
go zazwyczaj bezpośredni<J po apatii, Makowski połączył 

się telefonicznie z Urzędem śledczym przy Daniłowi

czowskiej i popros ił o pozw-0Ienie przesluch.ania Antonie
go Barańskiego. 

- Co to, zajmuje się pa·n teraz awanturami ulic.zny
mi? - zapytał zdziwiony kierownik . - Tego Barańskie

go aresztowano w cz.asie awantury na Lesznie. 
- Nie, panie kierown~ku. Poszukuję tego Bara.ńskie

go od dawna w zupełnie innej sprawie„. 

Zanim jedna'k poszedł badać BarańSikiego, popros ił 
o przysłanie mu do przejrzenia rzeczy, znalezionych przy 
aresztowanym. Chciał bowiem najJ"ierw w ten sposób 
z•na leźć pewność, że szło mu o tego samego Barań'sikiego. 
W portfelu delikwenta nie znalazł jeooak nk oidN~wego. 
Przyinajmniej tak mu sj.ę zdawało.„ 

Nagle jednak O{;ZY za·1'śniły mu dziwnym błaskiem. 
Znalazł jakąś starą recept~ le'karską z podpisem : ór L~ 
man. Te słowa przypomniały mu rozmiałłe raeczy. ~ 
dobrego dete1ktywa czy ilf'l:spelktora polłcji ~a: pamfc 
jest co najmniej tak samo waż.na i ikoniec:ma, jiak wteJt. 
Makowski miał jedno i dirugie„. „Dr LaingmMt". 

Nazwisko to przy.pomniało nnu jaiki-eś m~e ~
ki z kliniką dla alkoholików, z jakimiś fałszJWJm! śwła

dectwami i podobnymi wyczynami! zwaoy.mt ~ 
chnie „machlo.jlkami". 

- Trze'ba będzie popr-osłt rćwnlet i o wycią.g z iar
toteki tego pana OOkron. - pomyślał. 

Przypom.niał sobie teraz jak przez sen, że w swoim 
czasie odbyła się rozprawa iądowa, ale Langmaina unie
winniono z braku dowodów. Nagle Maikowski podsko
czył d<J góry, jakby pod działaniem siJ.nego prądu elektry
cznego. 

- Do diabła! - zaQclął głiośno. 

W jego pamięci powoli, ale coraz pewnieiszymi kre
skami zarysowywała się twarz i posta~ ciemnolicej dzie
wczyny, !która pracowała u Lain.gma·ria w chara'kłerze po
kojówlki czy czegoś w tym rodzaju. 

- !inspektor Ma·kowski wpadł jak bomba, d-0 pokoju 
sweg-0 pomocnika, którr od razu zrozumiał, że dzieje się 

coś niezwy'kłego. 

- Co się staro, szefie? 

- Prędko, wyĄ1(}M1~ - rookaz-ał t·an1·ten w odpo-
wiedzi. 

Gd~ roale:ź.l'i s ię n-a uHcy i s1kierowa/>i w shonę Placu 
Teatra·lrnegoi insp,ekt-0r Makowski dał · upus t swoj-: j ra
dości : 

- Naresocfo zł31J>a+em kk ! 
- ~"' s:refi.€.? , ... ~, 

Jn-spek·k>r ~ł g.o po Pamłennt i w~l'z-elri, ~kcen

~ sł~a.t 
- Włamywiacey z B-an~m Polsko-Aust.ra)!i.jskiego ! Na

resl'Gie ~ą-załern z.a.gadkę kobiety z odciętym palcem„. 
BarartisłfL dir L~-an„. ~a„. 

- ~ Cyga.~a:? 
- lt®1eta z odCiętym pakem. Kobieta o c' ··::1ej 

skór.ze! Kobiet.a, która sieje n-a dywanie srebrne cekiny!„ 
~S)'lYtent impektora wdąt Jeszoze fłie bardzio f{)ZU

Jnłak 
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